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Kontrowersyjna ekspertyza

A jednak kolej
Odry nie opłaca sią modernizować...?

WARSZAWA PAP. Ani transpnrt samochodowy, ani le i że- t u j !  w

ścią n iż  tra n s p o rt k o le jo w y .
Z  ty c h  m 4n. a na liz  spec ja lis tów  

w y n ik a , że po rzą d ku ją c  jeden z 
podstaw ow ych d z ia łów  gospodark i 
ja k im  je s t tra n sp o rt, na leży ra c jo - 

------ m iędzy

- cji O d ry ) ch a rak te ryzow ać się bę-
Niedoinwestowanie transportu kolejowego w ubiegłych latach dzie wyższą energochłonnością , 
spowodowało odciążenie te j gałęzi transportu i  przekazywanie p * * c ° ” ansnor t 1 k o i f i  o w  v? h ł° n n ° "
przewozów typowo kolejowych — transportowi samochodowe- a ' 
mu i częściowo żegludze. Obie te gałęzie, a przede wszystkim 
przewożenie samochodami, są droższe od kolei i  to w znacz-
nym stopniu stało się przyczyną poważnego wzrostu tzw. i>aInle - a„ eU4- zaaa„ ,a m„ a ,y 
transportochłonnosci gospodarki. Tego rodzaju wniosek sfor- poszczególne jego  gałęzie i  przede 
mułowali eksperci Komitetu Transportu PAN. w szys tk im  — n ie  zapom inać o ko le i.

SPECJALIŚCI są zdania, że zlikwidowaniu tych stacji i  l i-  
zahamowanie, a nawet cofnię- n ii kolejowych, których eksploa 
cie procesu nadmiernego wzro- tacja jest droższa od obsługi 
stu transportochłonnosci jest transportem samochodowym, 
możliwe jedynie przez dociążę- Taki kierunek działań umożli- 
nie kolei — przy jednoczesnym w iłby wygospodarowanie ta

boru samochodowego, wyko- 
dotychczasProducent wycofuje się...

Tańsze środki 
czystości

TO R U Ń  P A P . W ie le  fa b ry k  na 
Pom orzu  i  K u ja w a c h  u s iłow a ło  
zb ić  do d a tko w y  in te res, w y k o rz y s tu  
ją c  u p ra w n ie n ia  do sam odzielnego 
us ta lan ia  cen. N ie k tó re  z n ich , ja k  
np . Z a k ła d y  P rzem ys łu  Skórzanego 
„K o b ra ”  w  Bydgoszczy zosta ły 
p rzyw o ła n e  do po rządku  przez k o n 
tro le ró w  P a ń s tw o w e j K o m is ji Cen. 
Z  in ic ja ty w y  zak ładow ych  o rg a n i
za c ji p a rty jn y c h , w  w ie lu  zak ła 
dach dokonano p o w tó rn e j k a lk u 
la c j i  kosz tów  w y tw a rz a n ia  i... ce
n y  poszły w  dó ł.

S ta ło  się ta k  m .in . w  S pó łdz ie l
czych Zak ładach  C hem icznych im . 
Ś n iadeck ich  w  T o ru n iu , p ro d u k u ją 
cych  szczególnie poszukiw ane na 
ry n k u  ś ro d k i u trzym a n ia  czystości. 
Po m iesiącu sprzedaw ania swych 
w y ro b ó w  po bardzo w yso k ich  ce
nach  — co i  ta k  w  n ie w ie lk im  stop 
n iu  o g ran iczy ło  p o p y t —  fa b ry k a  
o b n iży ła  ceny  m .in . szam ponu z 58 
i  48 z ł na 43 i  37,50 zł. p ły n u  do 
m yc ia  naczyń  z 39 zł na 30, p roszku 
do czyszczenia urządzeń sa n ita rn ych  
— z 37 na 27,50 zł. W y tw ó rn ia  n ie  
skorzys ta ła  ze s w o je j p o z y c ji m o
n o p o lis ty  na to ru ń s k im  ry n k u  i 
w y lic z y ła , że godz iw y  zysk osiągnie 
ró w n ie ż  bez drastycznego drenażu 
k ieszen i nabyw ców .

rzystywanego dotychczas do 
przemieszczenia ładunków „ko
lejowych” i  skierowanie go do 
przewozów w miejsce zlikwido 
wanych lin ii i stacji kolejo
wych. Zamiast więc dopłacać i  
do kolei, i  do transportu samo
chodowego (tam gdzie kolej 
eksploatuje nierentowne linie, 
a samochody wożą to, co może 
przewieźć kolej) można by u- 
zyskać w obu tych dziedzinach 
oszczędności.

E KSPER C I zw raca ją  też uwagę 
na konieczność zachow an ia  ostroż
ności p rz y  p o d e jm ow an iu  de cyz ji 
dotyczących  ro zw o ju  żeg lug i śród
lą d o w e j ja k o  su b s ty tu tu  tra n s p o rtu  
ko le jow ego  p rzy  przew ozach la d u n  
k ó w  m asow ych. P rzyk ła d e m  tego 
może być przede w szys tk im  żeg lu 
ga na Odrze. W ty m  p rzyp a d ku  
spec ja liśc i uw aża ją , że k o rz y s tn ie j
sze je s t pe łne zm odern izow an ie  
m a g is tra li k o le jo w y c h  ze Ś ląska do 
Szczecina n iż  „ t ra n s p o rto w a  m o
de rn iza c ja ”  O dry. K osz ty  m o d e rn i
za c ji l in i i  k o le i n ie  p rze k ro czy łyb y  
30 do 40 proc. kosztów  unow o
cześnienia d ro g i w odne j. S tw orzone 
m oż liw ośc i przewozowe p o d w o iłyb y  
się i  p o k ry w a ły b y  zapotrzebow anie 
na p rzew ozy na następne 50—60 la t.

Tym czasem  m o dern izac ja  d ro g i 
w odne j O d ry  p rz yn io s ła b y  na d 
w yżkę  zdolności p rzew ozow ych na 
k o le i lu b  w  żegludze i  spow odo
w a ła b y  w zro s t kosz tów  przewozów. 
T y lk o  bow iem  w  tzw . powszech
nym  odczuc iu  tra n s p o rt w odny  jest

Poród
w kabinie lokomotywy
M O S K W A  PAP. M aszynista  po

c iągu  pocztowo-bagażo-we-go zdąża
jącego z E rew an ia  przez K u rs k  do 
M o skw y o trz y m a ł na s ta c ji Szuma- 
kow o -P o le w a ja  po lecenie za trzym a
n ia  pociągu na 574 k ilo m e trze  1 za 
b ra n ia  do  pociągu oczeku jące j tam  
po łożn icy , k tó rą  w  K u rs k u  m ia ła  
zabrać k a re tk a  pogo tow ia  ra tu n k o 
w ego do szp ita la

P oród  p rz y ją ł je d n a k  ń ie  le k a rz  
w  szp ita lu , a pom ocn ik  m aszyn i
s ty  W. S ie rg ie je n ko  w  ka b in ie  elek 
t ro lo k o m o ty w y . N a te j sam ej l in i i  
k o le jo w e j pod o b n y  w ypadek zda
rz y ł się przed  16 la ty . __________

Dziś rozpoczyna obrady

Kongres radzieckich
związków zawodowych

MOSKWA PAP. Dziś rozpoczyna się w Moskwie X V II Zjazd 
Radzieckich Związków Zawodowych — najbardziej masowej 
organizacji społecznej ZSRR. W związku z tym w centrum pra
sowym MSZ ZSRR odbyła się konferencja prasowa dla dzien
nikarzy radzieckich i zagranicznych, na której wystąpił se
kretarz WCRZZ W ita lij Prowotorow.
PODKREŚLIŁ ON, że X V H -

Zjazd będzie najbardziej repre
zentatywnym forum radzieckie
go ruchu związkowego w całej 
jego historii. Obecnie do zw. 
zaw. należy ponad 130 min o- 
sób, czyli 98,6 proc. wszystkich 
ludzi pracy. Rocznie wstępuje 
do nich ok. 3 min zatrudnio
nych. Trzonem radzieckich zw. 
zaw. pozostaje nadal klasa ro
botnicza, stanowiąca ok. 2/3 
członków. Wydarzeniem o du
żym znaczeniu społeczno-poli
tycznym było przyjęcie do zw. 
zaw., na ściśle dobrowolnych 
zasadach, kołchoźników.

Na zjazd wybrano 5052 dele
gatów. Wśród nich jest 2644 ro 
botników i  pracowników koł
chozów, co stanowi 52,4 proc. 
łącznej liczby delegatów. Ra
dzieckie zw. zaw. zaprosiły na 
swój zjazd delegacje z ponad 
140 krajów. Oczekuje się, że u- 
czestniczyć w nim będzie oko
ło 300 gości zagranicznych.

Zjazd poprzedziła kampania 
sprawozdawczo-wyborcza, któ 
ra rozpoczęła się w sierpniu 
1981 r. i objęła wszystkie ogni
wa związkowe ponad 3 min

(Dokończenie na str. 3)

MOSKWA. Gmach Wszech 
związkowej Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych, 
gdzie dziś rozpoczyna się 
zjazd tej organizacji, zrze
szającej miliony ludzi pra
cy Kraju Rad.

(CAF—TASS)

„Przyjaźń-82"
T R W A JĄ  na obszarze pó łnocno- 

-za ch o d n ie j P o lsk i p lanow e ta k tycz  
n o -o pe racy jne  ćw iczen ia  so juszn i
cze pod k ry p to n im e m  „P rz y ja ź ń - 
-82” . B io rą  w  n ich  u d z ia ł jednos t
k i w o jskow e  A rm ii R adzieck ie j, 
N a ro d o w e j A rm ii L u d o w e j NRD o- 
raz Ludow ego W o jska  Polskiego. 
W n iedz ie lę  i pon iedz ia łek żo łn ie 
rze b ra tn ic h  a rm ii sp o tka li się na 
w ieczorach p rzy ja źn i, b ra te rs tw a  
b ro n i i  ko a lic y jn e g o  w sp ó łdz ia ła 
nia . O d b y ły  s ię  także spo tkan ia  z 
b y ły m i uczes tn ikam i w a lk  o w y 
zw olen ie na rodow e i  społeczne. 
Przed p o m n ika m i żo łn ie rs k ie j chwa 
ły ,  k tó ry c h  ta k  w ie le  zn a jd u je  się 
na obszarze ćw iczeń „PTzyjaźń-82” , 
ko m b a ta n c i oraz m ło d z i żo łn ie rze  
w ra z  ze sw ym i dow ódcam i z ło ży li 
k w ia ty .

Europa zachodnia

16 min bezrobotnych
G EN EW A PAP. W ed ług  dorocz

nego s tu d iu m  E u ro p e jsk ie j K o m is ji 
G ospodarczej O NZ opub likow anego  
w  Genewie, stagnacja p ro d u k c ji na 
naszym  ko n tyn e n c ie  może spowodo
w ać w zros t bezrobocia w  k ra ja c h  
E u ro p y  zachodn ie j s ięga jący 16 
m in  osób.

N a leży oczekiw ać w zros tu  w skaź
n ik a  bezrobocia z 7 proc. w  1981 r , 
do 8 proc. w  b r. p rzy  rów no
czesnym  obn iżen iu  w skaźn ika  in f la 
c j i  z 11 p roc w  1981 r . do 9,5 proc. 
w  br.

Spadek g lo b a ln ych  In w e s ty c ji o- 
czek iw any  je s t we w szys tk ich  k ra 
ja c h  EW G  z w y ją tk ie m  F ra n c ji,  
D a n ii oraz W. B ry ta n ii,  zaś eks
p e r t  dób r i  us ług  p o w in ie n  w z ro 
snąć ty lk o  o 4 proc., co n ie  p rzy 
n iesie  odczuw a lne j pop ra w y  b ila n 
su handlow ego

R ozw ija jące  się k ra je  E u ropy 
śródz iem nom orsk ie j - -  P o rtu g a lia , 
H iszpania, Jugosław ia , G rec ja , T u r
c ja  — mogą oczekiw ać pew ne j po
p ra w y  s y tu a c ji ekonom iczne j.

Wyrok w procesie
dyrektora FSR

P O ZN A N  PAP. Sąd W o je w ó d zk i 
w  Poznan iu  w y d a ł w y ro k  w  toczą
cym  się od k i lk u  m iesięcy procesie 
p rzec iw ko  b y łe m u  d y re k to ro w i Fa
b ry k i Sam ochodów R o ln iczych  „P o l-  
m o”  w  Poznan iu  — A n d rz e jo w i 
B ob ińsk iem u . W śród trzech  zarzu
tó w  na jpow ażn ie jszy  d o ty c z y ł w y 
łudzen ia  przez oskarżonego znacz
ne j k w o ty  w  zw iązku  z budową 
dom ku le tn iskow ego  w  W o jn ó w ku  
k . Poznania. A . B o b iń sk i ko rzys ta ł i  
bezpłatnego tra n s p o rtu  fabrycznego 
oraz za tru d n ia ł na b u dow ie  p ra 
c o w n ikó w  zak ładu . Łączna kw o ta , 
k tó rą  w y łu d z ił oskarżony w ynos i 
oko ło  190 tys . zł. Sąd uzn a ł A . Bo
b ińsk iego  w in n y m  zarzucanych m u 
czynów  i  skazał go na ka rę  5 la t  
i  6 m iesięcy pozbaw ienia w o lnośc i, 
g rzyw nę  w  w ysokośc i 100 tys. zł 
oraz u tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na 
okres 4 la t  P onadto sąd o rzek ł 
częściową ko n fis k a tę  m ien ia  oraz 
w y d a ł zakaz za jm ow an ia  przez o- 
skarżonego s tanow isk k ie ro w n iczych  
na okres 4 la t.

W y ro k  n ie  je s t p raw om ocny.

Pa VII Plenum u P a rtia  m us i by ć w ś ró d  ludzi
„Kurier“  rozmawia z Marianom Oławą, st. ofiseren ? M ,  członkiem IG PZPR

— CHYBA NIKOGO W 
POLSCE nie trzeba przekony
wać jak duże znaczenie mają 
uchwały V II Plenum Komitetu 
Centralnego partii — rozpoczy
na rozmowę z „Kurierem” 
MARIAN OTA W A, starszy o fi
cer Polskiej Żeglugi Morskiej, 
członek KC PZPR

— Wiemy, że aktywnie pra
cowaliście w komisji wniosko
wej tego doniosłego plenum, 
biorąc udział w przygotowaniu 
projektu uchwały...

— Tak, byłem członkiem Ko
m isji Uchwał V II Plenum. Pro
jekt dokumentu rodził się w 
ogniu dyskusji. Zanim komisja

przedstawiła go członkom KC, 
było praktycznie kilka wersji. 
Towarzysze wnosili istotne po
prawki, chcąc by przedłożony 
projekt oddawał to wszystko, 
co partia chce powiedzieć nie 
tylko swym członkom, lecz ca
łemu społeczeństwu. Nie chcę 
dziś jednak koncentrować się 
na sprawach ogólnych. Jestem 
bardzo zainteresowany prak
tycznym przeniesieniem doku
mentów V II Plenum na grunt 
mojej macierzystej organizacji 
partyjnej w PŻM. Mieszkań
com Szezecina, z których wie
lu  to ludzie morza, nie trzeba 
szczegółowo tłumaczyć specyfi

k i działania partii w PZM. 
Większość członków PZPR u 
nas to marynarze. Nie ukrywa
my, że dziś OOP na statkach 
nie są silne. Rzecz jednak nie 
w liczebności. Tylko wspomnę, 
że pozostajemy liczebnie naj
większą organizacją partyjną 
w województwie. Niewielu opu 
ściło nasze szeregi. Słabość po
lega przede wszystkim na fa
talnym dopływie informacji do 
statkowych OOP i  załóg. Jest 
to problem, z którym partia w 
PŻM boryka się od lat, ale te
raz to ujemne zjawisko jeszcze 
się pogłębiło. PŻM-owskie tram 
py rzadko zaglądają do pol

skich portów. Poczta z Polski 
dociera z opóźnieniem idącym 
obecnie w miesiące. Jest to 
smutny efekt_ wielu czynników, 
także restrykcji i propagandy 
antypolskiej w krajach Zacho
du. Nie poddajemy się jednak. 
Nasilamy kontakt KZ z OOP 
na statkach wówczas, gdy jed
nostka jest bliżej, na akwenach 
mniej odległych. W Trójmie- 
ście, do którego portów wpły
wa wiele PŻM-owskich frach
towców, działa jeden z sekre
tarzy Komitetu Zakładowego. 
W miarę szybko możemy łą
czyć się z polskimi statkami 
drogą teleksową, ale to też nie

gwarantuje łączności błyska
wicznej. Sądzę, że w przyszło
ści rozwiążemy tę sprawę. Je
stem optymistą i twierdzę, że 
moment kiedy będziemy korzy
stali z telekomunikacji sateli
tarnej wcale nie jest tak od
legły, mimo tysiąca i  jeden kło 
potów, jakie przeżywa nasz u- 
męczony kraj, jego gospodarka.

— Jak, waszym zdaniem, za
łogi pływające odebrały sens 
uchwał V II Plenum? Czy mo
żemy w ogóle mówić o tym, 
skoro być może niektóre OOP 
w ogóle nie wiedzą, że V II Ple 
num się odbyło?

(Dokończenie na str. 3|
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Partia musi być wśród ludzi(Dokończenie ze str. 1)
— A ż ta k  żle n ie  jes t. Obca nam  

prasa, a także w ro g ie  o ś ro d k i też 
In fo rm o w a ły  o V I I  P lenum , ale — 
ja k  pow iedz ia łem  —  n ie  podda jem y 
się i  bu rżu a zy jn e  ś ro d k i p rzekazu  
n ie  są d la  naszych załóg Jedynym  
ź ród łem  in fo rm a c ji.  W o s ta tn ich  ty 
godn iach  d o ta r liś m y  z pe łną  in fo r 
m ac ją  do w iększości lu d z i na s ta t
ka ch . O kazją  b y ły  W izy ty  w  p o r
tach, n ie  ty lk o  p o lsk ich . Swego 
czasu zg łos iłem  w n iosek , ponow io
n y  zresztą w  w y s tą p ie n iu  na 
V I I  P lenum  K C , b y  p rzedstaw ic ie le  
p o lsk ich  p laców ek dyp lo m a tycz 
n y c h  o dw iedza li za łog i naszych s ta t 
k ó w  podczas ic h  po s to jó w  w  po r
tach  zachodnich. T ak  ju ż  się sta
ło . Tow . Józe f C zyrek , sekre ta rz  
K C  i  m in is te r spraw  zagran icznych  
w y d a ł odpow iedn ie  dyspozyc je . N a
szą m a ryna rską  p ropozyc ję  p o d ję ły  
o rgan izac je  p a r ty jn e  w  p o lsk ich  am
basadach i  konsu la tach . N ie  wszę
dzie  Jednak, n ie  w e  w szys tk ich  
państw ach, nasi dyp lo m a c i mogą 
sw obodnie się poruszać. W  tym , 
ja k  g łos i b u rżuazy jna  propaganda 
„w o ln y m  św ięc ie ” , stosu je  się ostre 
repres je  w obec d y p lo m a tó w  państwa 
po lskiego, k tó re  u p a rło  się być  w o l
ne, n iepod leg łe  i  chce rozw iązać 
sw o je  w łasne sp ra w y  w ła sn ym i rę
kom a.

— Jak aktyw w PŻM lamie- 
xxa ukierunkować pracę partyj
ną wśród załóg pływających po 
V II Plenum?

— Musimy być wśród ludzi. 
Partia — powiedziano na V II 
Plenum — musi określić się 
sama i czyni to przedstawiając 
pod dyskusję członków PZPR 
projekt deklaracji „O co wal
czymy — dokąd zmierzamy” . 
Musi też określić się wobec 
społeczeństwa i to wyznacza 
kształt naszej pracy. Trzeba 
wsłuchiwać się w krytyczne gło 
sy partyjnych i bezpartyjnych; 
musimy być wszędzie tam, 
gdzie ciężko. Nie było i nie ma 
taryfy ulgowej dla członków 
partii. Przynależność do PZPR 
to nie przywilej. Spoglądam 
wstecz, W 1980 i 1081 roku by
liśmy poddawani naciskom, nie
kiedy terrorowi psychicznemu 
przez rozmaitych „odnowicieli” . 
To już skończyło się bezpo
wrotnie. Nie wolno jednak za
sklepiać się w rozpamiętywaniu

żalów, bólu, czy goryczy pora
żek lat siedemdziesiątych. Jest 
bardzo wymowne, że dezercją 
w obcych portach splamiło się 
ledwie dwa procent wszystkich 
PZM-owskich załóg. Dezertera
mi okazali się głównie ludzie 
bardzo młodzi. Ten fakt narzu
ca nam, członkom partii we 
flocie PŻM, kierunek natarcia. 
Szukamy wspólnego języka i 
dialogu z młodzieżą marynar
ską. Krytycznie patrzę na dzia
łalność kół ZSMP. Oczywiście, 
organizacji młodzieżowej nale
ży się pomoc ze strony par
tyjnych, ale nie oznacza to, że 
mamy wszystko za nią zrobić...

— Zmieni się wkrótce sposób 
naboru kandydatów do pracy 
we flocie handlowej. Przesta
nie istnieć Liceum Morskie...

— Jest to , m o im  zdaniem , s łuszny

k ie ru n e k  dz ia łan ia . Dotychczasowe 
szkolen ie  p rzysz łych  m a ryn a rzy  b y 
ło  n ie e fe k tyw n e . P rzyg o to w a n ie  za
w odow e p rzysz łych  „w i lk ó w  m o r
s k ic h ”  za m a ło  o p ie rano  na p ra k 
tyc z n y m  poznan iu  tw a rdego  życ ia  
na m orzu , gdzie polecenie p rze ło 
żonego n ie  może podlegać żadne j 
d ysku s ji. N a p ły w  łu d z i po zasadni
cze j s łużb ie  w  M a ryn a rce  W o je n 
n e j to  w  dpże j m ie rze  gw aranc ja  
w iększe j d yscyp lin y . O czyw iście , 
ka d ra  d la  f lo ty  h a n d lo w e j, k tó ra  
n a p łyn ie  po o d b yc iu  przez n ią  służ
b y  w  w o jsku  będzie p rzechodziła  
o d pow iedn ie  szkolenie, ale przede 
w szys tk im  praktyczne . Będą to  m lo  
dzi obeznani ju ż  z m orzem  i  jego 
tw a rd y m i p raw am i. L iczym y  także 
na lepsze p rzyg o to w a n ie  ideow o-po- 
l lty c z n e  te j m ło d e j k a d ry . S p ra 
w a podstaw ow a: każdy z nas, m a- 
ry n a rz y  chce, b y  do zawodu tra 
f ia l i  lu d z ie  z zam iłow an iem , k tó rz y  
cenić będą w łasną  pracę i  — 
n ie  b o ję  się tego s łow a — ko ch a ją  
m orze. N ie  chęć k ro c io w y c h  zy 
sków , k tó re  w  naszym  tru d n y m  za
w odzie są bardzo  ilu zo ryczn e , ale 
u m iło w a n ie  zaw odu m usi być pod
stawą s łużby  w  p o lsk ie j f lo c ie  han
d lo w e j. U ważam , że p ra k tyczn a  re

a lizac ja  u c h w a ł V I I  P lenum , sto
sow anie w  życ iu  zasad, ja k ie  zn a j
d u ją  się w  p ro je k c ie  d e k la ra c ji 
„O  co  w a lczym y  — dokąd  zm ierza
m y ”  u ła tw i nam  ksz ta łto w a n ie  
w śród  m a ry n a rz y  postaw  ideow ych .

— Praca partyjna, częste 
spotkania i narady chyba wy
kluczyły was z grona oficerów 
pływających?

— Nie. Wkrótce mus truję na 
jednym ze statków. Nie przer
wałem pracy zawodowej. Swo
je działanie zarówno na statku, 
jak też wśród załogi lądowej 
PŻM, widzę jako ciągłą pracę 
z bezpartyjnymi towarzyszami 
pracy. Partia na V II Plenum 
potwierdziła lin ię  ustaloną 
przez swój IX  Zjazd. Jest to 
lin ia  porozumienia i  dialogu ze 
społeczeństwem. Stan wojenny 
nie tylko, że nie spaczył tego 
kierunku, ale umożliwił partii 
normalne działanie.

— Dziękuję za rozmowę.

Notował:

Wojciech JURCZAK

Z sali Filharmonii

Przebój po amerykańsku
PR O G R AM Y k o n c e rtó w  sym fo n icz 

n y c h  n ie  grzeszą zazw yczaj o ry g in a ł 
»ośc ią ; k ró tk i,  jednoczęśc iow y u- 
tw ó r  na o rk ie s trę , k o n c e rt in s tru 
m e n ta ln y  i  sym fo n ia  — to  uśw ięco
n y  tra d y c ją  zestaw re p e rtua row y. 
D la  o rk ie s tr  sym fon icznych  je s t on 
n ie s te ty  koniecznością , po p rostu  
liczb a  o d rębnych  fo rm  tego rodza ju  
m u z y k i je s t m ocno  ograniczona. W 
c e lu  p rze rw a n ia  o w e j p ro g ram ow e j 
m o n o to n ii można n ie k ie d y  skróc ić  
go do d w u  lu b  je d n e j p o z y c ji, o ile  
posiada ją  one od p o w ie d n i c iężar ga
tu n k o w y . Tego w łaśn ie  dokona ła  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  nasza F ilh a rm o 
n ia , p rezen tu jąc  F antaz ję  po lską  Pa
derew skiego (z udz ia łem  P io tra  Pa- 
lecznego ja k o  so lis ty ) i  s ły n n y  prze 
b ó j sym fo n iczn y  G ershw ina  „A m e 
ry k a n in - w  P a ryżu ”  — dw a u tw o ry  
ta k  od s ieb ie  różne i  na ty le  bo 
gate w  tre śc i m uzyczne, że m og ły  
zaspokoić każdego melom ana.

F antaz ja  po lska P aderew skiego (na 
pisana na w zó r F a n ta z ji w ę g ie rsk ie j 
L isz ta ) "znalazła w  P io trze  Falecz- 
n y m  dobrego w ykonaw cę . W a lo ry  
p ian is tyczne  i  a rtys tyczne  jednego 
z na jlepszych  naszych m ło d ych  m u 
z ykó w  predes tynu ją  go zwłaszcza 
do w spółzaw odn iczen ia  z o rk ie s trą . 
N ie  m ogłem  je d n a k  s tw ie rd z ić , że 
g ra ł F an taz ję  św ie tn ie , ponieważ 
u tw ó r  te n  po p rostu  p ian iśc ie  „n ie  
le ż y " , podobnie ja k  każdy  in n y  
m uzycznie pow ie rzchow ny. W  ta 
k ic h  u tw o ra ch  (p isanych  racze j d la  
pop isu  w yko n a w cy  n iż d la  samej 
m u z y k i)  Paleczny n ie  czu je  się dob
rze ; p rzyzw ycza jo n y  je s t do n ie - 
eksponow an ia  w łasnego „ ja ” , a ta 
ka  w łaśn ie , pochlebna cecha każde
go praw dziw ego a r ty s ty  F a n ta z ji 
P aderew skiego szkodzi. U  Palecz-

Gdy masz przydział

na mieszkanie...

...kupisz firanki
BYDGOSZCZ PAP. W  B ydgo

szczy u ru ch o m ia n o  sp e c ja ln y  sk lep  
d la  „św ieżo  up ieczonych”  lo k a to 
ró w  no w ych  b lo kó w . W prow adzono 
w  n im  w stępn ie  sprzedaż tk a n in  
zasłonow ych, f ira n e k  1 dyw anów , 
u s ta la jąc  „p rz y d z ia ły ”  w  zależno
ści od w ie lk o ś c i m ieszkania. P rzy 
d o ko n yw a n iu  zakupów  k lie n c i o ka 
zywać będą p rzyd z ia ł na m ieszka
n ie

W ytypow anem u sk le p o w i zapew
n io n o  c iąg łe  dostaw y to w a ró w  o- 
raz... ró w n ie  system atyczne k o n tro 
le  dla u n ik n ię c ia  ła tw y c h  w  te j 
s y tu a c ji nadużyć P rze w id u je  sie 
ró w n ie ż  u ru ch o m ie n ie  dalszych 
tego ty p u  p laców ek z In n y m i a r
ty k u ła m i m ie szka n io w ym i,

nego każdy  d źw ię k  — to  m uzyka , 
w  m uzyce fo rte p ia n o w e j Paderew 
skiego ka żd y  d źw ię k  ma być p rze
de w szys tk im  dow odem  m aestrii 
w yko n a w cy . P rz y  ta k  zasadniczej 
ró żn icy  w  ko n c e p c ji s z tu k i Pade
rew skiego 1 Palecznego le p ie j b y 
ło b y , gd yb y  nasz p ia n is ta  F antaz ję  
o m ija ł.

„A m e ry k a n in  w  P a ryżu ”  prze
n iós ł s łuchaczy w  in n y  św ia t. Po 
sw o jsk ich  i  dobrze znanych  r y t 
m ach k u ja w ia k a , k ra k o w ia k a  czy 
m azura us łysze liśm y dz ie ło  ko m p o 
zy to ra , k tó r y  w  sposób ch yb a  n a j
b a rd z ie j u d a n y  w  m u zykę  sym fo 
n iczną w p ro w a d z ił e lem enty jazzo
we. C hw ała  G e rsh w in o w i, jazz bo
w ie m  s ta je  się sztuką  coraz b a rdz ie j 
e lita rn ą  i  coraz tru d n ie j w  d o b rym  
w y d a n iu  go usłyszeć. „A m e ry k a 
n in  w  P a ryżu ”  oprócz św ie tn e j p ra 
c y  k o m p o zy to rsk ie j, m e lo d y jn o śc i 1 
fa je rw e rk ó w  m uzycznego dow c ipu  
posiada tę  za le tę , że je s t u tw o 
rem  p rog ra m o w ym . S łucha jąc go, 
każdy  może w yo b ra z ić  sobie p rzy 
gody typow ego jankesa  w  s to licy  
Starego Ś w ia ta , A  ja k  s ię  czu je  
A m e ry k a n in  w  Paryżu? Sądzę, że 
ja k  P o iak  (n ie -w a rsza w ia k) w  W a r
szawie, k tó r y  w  każdym  k io s k u  z 
n ie b o tyczn ym  zdum ien iem  ogląda 
p ięć g a tu n k ó w  proszków  do p ran ia , 
a ja b łk a  może k u p ić  za je d yn e  62 
z ło te .

Od pewnego czasu F ilh a rm o n ia  
o fe ru je  nam  w łaśn ie  m uzyczne 
p rzebo je  — „B o le ro ”  Ravela, „Sze- 
herezadę”  R im skiego -K o rsakow a , 
czy w łaśn ie  „A m e ry k a n in a  w  P a ry 
żu ” . M y ś l to  p rzedn ia , ty lk o  salę 
trzeba będzie w y m ie n ić  na w iększą, 
poniew aż obecna s ta je  się za m ała 
d la  zdum iew a jąco  lic z n e j osta tn io  
publicznośc i. P rzepe łn iona  sala na 
sobo tn im  ko nce rc ie  zm ob ilizow a ła  
o rk ie s trę  do zn a ko m ite j g ry  zespo
ło w e j w  „A m e ry k a n in ie ”  i  znacz
n ie  lepszych n iż  w  n iedaw nym  „B o 
le rze ”  so lów ek. A  może to  o rk ie 
s tra  g ry w a  le p ie j pod b a tu tą  swegó 
d y ryg e n ta  — S tefana M arczyka?

Jan G O R ZELAN Y

. S k ą d
W A R S Z A W A  P A P . W ille , samo

chody, b iż u te r ia , w a lu ty  obce. 
P o w ta rza ją  się te nazw y w  n iezby t 
dużej ilo śc io w o  g ru p ie  śledztw , ale 
w  ka żd ym  z n ic h  d la  op isania sta
nu  m a ją tkow ego  osoby, p rzec iw ko  
k tó re j toczy  się dochodzenie, trze
ba u żyw ać s iedm io- a naw et 
o ś m io cy fro w ych  liczb . Są w  naszym 
k r a ju  m ilio n e rz y , k tó rz y  n ie  w zbu 
dzają za in te resow an ia  organów  ści
gania, bow iem  ic h  m a ją tk i zosta ły 
zdobyte  legaLnie. Są też 1 k a p ita ły , 
k tó ry c h  źró d ło  pochodzenia je s t w  
m n ie jszym  lu b  w iększym  s topn iu  
ta jem n icze . Skąd się one biorą? W  
o s ta tn ich  m iesiącach i  la tach  na ra 
sta jące  b ra k i na ry n k u  s tw o rz y ły  
duże m oż liw ośc i d la  lu d z i pragną
cych  szybko  pow iększyć sw o je  m a
ją tk i.  T y c h  osób n ie  spo tyka  się na 
bazarach czy przed „P ew exem ” . 
Z azw ycza j p row adzą one ja k iś  in 
teres, z k tó rego  dochody stanow ią  
w  rzeczyw is tośc i n ie w ie lk i p rocen t 
p ra w d z iw ych  zysków . W ym ow ne 
je s t też to . że od pewnego czasu 
coraz częściej można znaleźć w śród  
ro d z im ych  m ilio n e ró w  k ie ro w n ik ó w  
sk lepów , g łó w n ie  z a r ty k u ła m i 
p rze m ys ło w ym i.

W  K ra k o w ie  na k ie ro w n ik u  sk le 
pu  w łó k ie n n icze g o  K a z im ie rzu  Z. 
spoczywa zą rzu t u k ry c ia  to w a ró w  
w a rto ś c i 3,7 m in  zł. Na poczet 
e w e n tu a ln ych  k a r  — k tó re  o rzek
n ie  sąd — zabezpieczono d w ie  w ille
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Kolorowe „Neptuny”
G D A Ń S K  P A P . Załoga gdańsk ich  

za k ła d ó w  e le k tro n iczn ych  „U n i-  
m o r”  sp e c ja liz u je  się w  p ro d u k c ji 
różnego ty p u  te le w izo ró w  „N e p 
tu n ”  w ysy ła n ych  ró w n ie ż  na eks
p o rt. Od lis to p a d a  1979 w  zak ła 
dz ie  rozpoczę to  pracę nad k o n 
s t ru k c ją  2?.-ca low ego  te lew izo ra  ko  
ło ro w e g o  w  o p a rc iu  o  u ruchom ioną  
w  ty m  czas ie  k ra jo w ą  p ro d u kc ję  
k in e sko p u  ko lo ro w e g o !

W  g d a ń s k im  „U n im o rze ”  w y p ro 
d u ko w a n o  ponad 700 sz tu k  o d b io r
n ik ó w  k o lo ro w y c h  „N e p tu n  501” . 
W ciąż je s t to  je d n a k  p ro d u k c ja  
próbna, na s ta w io n a  na zdobycie  
dośw iadczeń przed u ruchom ien iem  
s e ry jn e j taśm y. N ie s te ty  ta  w y 
m arzona przez załogę c h w ila  coraz 
b a rd z ie j się oddala. B ra k i m a te ria 
łó w  i  su row ców  coraz częściej u- 
n ie ru ch a m ia ją  taśmę. N p. obecnie 
b ra k u je  drobnego e lem en tu  ryzys- 
to ra  będącego częścią zasilania. W 
k ra ju  p ro d u ko w a n y  je s t on w  n ie 
d os ta tecznych  ilośc iach , a w  im p o r 
c ie  jego  koszt w yn o s i 1 doiaT. T a 
k i  „d ro b ia z g ”  p o w o d u je  zaham owa
n ie  p ro d u k c ji.

Kto reflektuje
na „Encyklopedię ryb”?

W C ZERW CU Ukaże się „E n c y 
k lo p e d ia  r y b  m o rs k ic h ” , S tan is ła 
wa R u tkow icza . Jest to  w y d a w 
n ic tw o  o ch a rak te rze  le k s y k o n u  i  
dz iedz iny ic h tio lo g ii s tosow anej 1 
ryb o łó w s tw a . Z aw ie ra  op isy  i  b a rw 
ne ilu s tra c je  1000 g a tu n kó w  ry b  z 
A t la n ty k u  (z p rz y le g ły m i m orza
m i), zachodniego ' 1 w schodniego 
P a c y fik u  oraz Oceanu In d y jsk ie g o . 
Jest to  p ie rw sze  w  św iecie  dzieło 
encyk lopedyczne ta k  szczegółowe. 
E ncyk lo p e d ia  l ic z y  663 s tro n y  i  cha 
ra k te ry z u je  się ś w ia to w ym  pozio
m em  e d y to rs k im .

P on iew aż je j  cena w yn ie s ie  4 
tys . z ł ks ię g a rn ia  „Z a m k o w a ”  p rag
nąc z o r ie n to w a ć  się w  sp raw ie  za
in te re so w a n ia  środow isk nauko 
w ych  i  c z y te ln ic z y c h  chęcią na b y
c ia  tego w y d a w n ic tw a  — p rz y jm u 
je  na n ie  zapisy.

w a rto śc i 10 m in  zł. Kom enda M ie j
ska MO w  Sanoku w o j. k ro śn ie ń 
skie  p ro w a d z i postępow anie prze
c iw k o  S te fa n o w i R., k ie ro w n ik o w i 
sk lepu  b ranży  e le k tryczn e j p ode j
rzanem u o zagarn ięcie  m ien ia  w a r
tośc i 4 m in  zł. Na taką  samą sumę 
zabezpieczono u  niego m ienie. U  
Jana R. k ie ro w n ik a  sk lepu  w W ar
szaw ie znaleziono podczas re w iz ji 
to w a ry  spożywcze i  p rzem ysłow e 
w a rto ś c i 400 tys . zł. Zabezpieczono 
ró w n ie ż  2 sam ochody — „P o lo n e z " 
i  „S y re n a ” . A leksande r G. z za
k ła d ó w  m ięsnych  w  w o j. su w a lsk im  
zosta ł tym czasowo aresztow any pod 
za rzu tem  h and lu  dew izam i. Zabez
p ieczono u  niego m ien ie  w a rto ś c i 1 
m in  zł. Z  ko le i M ik o ła j G. p racow 
n ik  sp ó łdz ie ln i k ra w ie c k ie j w  B ia 
ły m s to k u  zgrom adz ił z ło te  m o n e ty  
i  b iż u te r ię  w a rto śc i ponad 3 m in  
zł. P o de jrzany  je s t on  o zabór m:e 
nia .

W śród  m ilio n e ró w , k tó rz y  doro
b i l i  się n ie lega ln ie , d o m in u je  je d 
n a k  in ic ja ty w a  p ry w a tn a . W łaśc i
c ie l zak ładu  ku śn ie rsk iego  w  w o j. 
k a to w ic k im  — S te fan  Ł ., pode jrza 
n y  o handel dew izam i, zgrom adził 
m .in . obce w a lu ty  i  z ło te  m one ty  
w a rto ś c i 3,5 m in  zł. -Z  k o le i 31-le tn i 
o g ro d n ik  z w o j. gdańskiego Rado
s ła w  M . aresztow any pod zarzutem  
n ie lega lnego h a n d lu  to w a ra m i po
chodzenia zagranicznego zgrom adz ił 
m a ją te k  ocen iony na 1,5 m in  zł.

Turniej tenisa stołowego

o puchar ZG ZSMP

Najlepsi spośród 
5 tysięcy

W ZESPOLE Szkół Budowla
nych nr 2 w Szczecinie odbył 
się wojewódzki fina ł V II Ma
sowego Turnieju Tenisa Stoło-

„Polonezy” 
w Egipcie

W A R S Z A W A  P A P . Na m iędzyna
ro d o w ych  ta rgach  w  K a irz e  Przed
s ię b io rs tw o  H a n d lu  Zagranicznego 
„P o lm o t”  t  F a b ry k a  Sam ochodów 
O sobow ych na Ż e ra n iu  podp isa ły  z 
egipską f irm ą  „E l-N a s r C om pany”  
k o n tra k t, na m ocy  k tó re g o  jeszcze 
w  b r. rozpocznie się w E gipcie  
p ro d u k c ję  p o lsk ich  „P o lonezów ”  z 
części dosta rczonych  przez FSO.

W spó łp raca  „P oLm otu”  ze s troną  
egipską w  przem yśle  m o to ry z a c y j
nym  d a tu je  się od 1971 ro ku . Nasi 
p a rtn e rz y  m o n to w a li z po lsk ich  
części „ F ia ty ”  125 — lim u z y n a  i  
com b i, „ ż u k i ” , „N y s y ”  i  „A u to -  
sany” . Obecnie ograniczona będzie 
p ro d u k c ja  „F ia tó w ”  125 wynosząca 
1000—2000 sz tuk  roczn ie ; ich  m ie j
sce będą s to p n io w o  za jm ow ać „P o 
lonezy” . Po lscy sp e c ja liśc i za insta
lu ją  w  is tn ie ją c y c h  o b iek tach  do 
d a tko w e  urządzen ia  spaw a ln icze  i  
m ontażowe, k tó re  u m o ż liw ią  doce
low ą  p ro d u k c ję  2—5 tys. sz tuk  tych  
sam ochodów. W  ty m  ro k u  p rze w i
d u je  s ię  zm on tow an ie  z po lsk ich  
części ponad 800 „P o lonezów ”  w a r
tośc i 2,8 m in  do la rów , a łączna 
w a rto ść  k o n tra k tó w  „P o lm o tu ”  w  
b r. na ry n k u  eg ipsk im  w ynos i 11 
m in  do la rów .

Także  w  w o j. gdańsk im  pod ta k im  
sam ym  zarzutem  aresztow any zo
s ta ł hodow ca d ro b iu  Leszek O. Je
go m a ją te k  oszacowano na 4 m in  
zł. U  Ryszarda W. w łaśc ic ie la  w a r
szta tu  ś lusarskiego w  D ąbrow ie  
G ó rn icze j, pode jrzanego o handel 
dew izam i, zabezpieczono obcą w a
lu tę , b iż u te r ię  i  z ło to  w a rtośc i 5,6 
m in  zł.

T ra f ia ją  się też ro ln ic y  1 renciści. 
W ła śc ic ie lka  gospodarstwa ro lnego 
w  w o j rzeszowskim  S tan is ław a K. 
zgrom adziła  to w a ry  w a rto śc i 1,4 m in  
zł. U  A n d rze ja  W. ro ln ik a  z w o j. 
stołecznego podejrzanego o hande l 
dew izam i zabezpieczono ponad 4 
tys. d o la rów , k ilk a s e t m arek  R FN, 
p ó ł k g  w yro b ó w  ze złota ł  4 tys. 
l i t r ó w  o le ju  napędowego U  re n c i
s ty  S tan is ław a P. z w o j. rzeszow
skiego podejrzanego o speku lac ję  
zakw estionow ano 5 kożuchów  i  23 
s kó ry  z lisó w  oraz b iż u te r ię  — 
łączne j w a rto śc i ponad m ilio n a  zł

N ie  b ra k u je  też osób n igdz ie  nie 
p ra cu ją cych . Józe f R. z w o j. k ro 
śnieńskiego p ode jrzany  o speku lac ję  
b y ł w łaśc ic ie lem  m ien ia  w a rtośc i 
ponad 1 m in  zł. M a ją te k  w a rto śc i 
2 m in  z ł zabezpieczono u  n igdz ie  
n iepracu jącego E rw in a  S. z w o j. 
poznańskiego pode jrzanego o n ie 
le g a ln y  handel to w a ra m i pochodze
n ia  zagranicznego w a rto śc i 10 m in  
z ło tych .

wego o puchar ZG ZSMP. W 
eliminacjach, poprzedzających 
decydujące rozgrywki, uczest
niczyło 5 tys. osób. Zwycięzca
mi tej imprezy na szczeblu wo
jewództwa zostali: G. Sawicka 
z Chociwla — wśród pań do 
lat 20, B. Krzywniak (Kołba
skowo) — wśród pań powyżej 
lat 20 oraz Z. Kurek (Szcze
cin) — wśród mężczyzn do lat 
20 i W. Matusiak (Szczecin) — 
wśród mężczyzn powyżej 20 lat 
Wymieniona czwórka reprezen
tować-' będzie nasze barwy na 
zawodach centralnych o tro
feum ZG ZSMP, które odbędą 
się 24 i 25 kwietnia w Olszty
nie.

Postulaty Federacji
Konsumentów
W A R S ZA W A  PAP. Federacja 

K onsum entów  w ysunę ła  szereg po
s tu la tó w  pod adresem poczty  i  
RSW „P rasa—K siążka—R uch”  — 
dom agając się usp raw n ien ia  usług 
obu ty c h  in s ty tu c ji.

Po p ierwsze — fede rac ja  uważa, 
że na leży po w ró c ić  do . dostarcza
n ia  gazet i  czasopism do dom ów  
p re n u m era to rów .

G azety i  czasopisma są obecnie 
na ty le  d rog ie, że nabyw cy  m ają 
p raw o  do ka żd e j fo rm y  k o lp o rta 
żu, a zwłaszcza doręczania przez 
lis tonoszy.

Po d rug ie  — z fo rm y  sprzedaży 
teczkow e j w  k ioskach  ko rzys ta ło  o- 
ko ło  m ilio n  rodz in  w  ca łym  k ra ju .  
Zdaniem  fe d e ra c ji, choć n ie fo rm a i 
na, ale zaakceptowana społecznie, 
fo rm a  o d k ładan ia  czasopism do te 
czek pozw ala ła  m ieć pewność na
byw cy , że dostan ie  sw ó j u lu b io 
n y  d z ie n n ik  czy ty g o d n ik . Federa
c ja  K o nsum en tów  domaga się p rzy  
w rócen ia  teczek w  k ioskach.

Po trzec ie  — fede rac ja  po s tu lu je  
u trzym a n ie  sprzedaży w  k ioskach  
„R u c h u ”  p o p u la rn ych  fa rm a ce u ty 
k ó w  ja k  np. p roszk i od bó lu  g ło 
w y . p o lo p iryn a , a v io m a rin , po lo 
plast.

Skazanie sprawców
W S Ą D Z IE  REJO N O W YM  w  Po

znan iu  znalazło  sw ó j e p ilo g  t ra g i
czne w yda rzen ie  k tó re  rozegra ło  
się w e w rześn iu  ub  ro k u  na po
znańsk im  M oście D w orcow ym . W 
w y n ik u  pob ic ia  zm a rł n iespełna 30- 
- le tn i mężczyzna. P rzebieg zdarzeń 
owego trag icznego w ieczo ru  b y ł 
nas tępu jący  Leszek S. w raz  z żo
ną 1 d w ó jk ą  dz iec i szedł M ostem  
D w orcow ym . Jego żona została za
czepiona przez idącego z naprze
c iw k a  w  to w a rzys tw ie  dw óch ko le 
gów  Ryszarda S W  1ej ob ro n ie  
s taną ł mąż. Doszło do a w a n tu ry , 
a następnie b ó jk i Leszek S. został 
p o b ity  przez Ryszarda S. 1 M a rka  
B w w y n ik u  odn ies ionych  obra
żeń zm arł w  szp ita lu  S p raw cy  zo
s ta li za trzym an i n a za lu trz  przez 
MO.

Sąd usta la jąc przebieg trag iczne 
go zdarzenia uzna ł jego  ch u lig a ń 
sk i ch a ra k te r Z a rów no  R yszard S., 
ja k  i  M arek  B. ju ż  b y l i  up rzedn io  
k a ra n i za b ó jk i i  c zyn y  ch u lig a ń 
skie. Sad b io rąc nod uw agę śm ier
te ln y  sku te k  zajścia ch u lig a ń sk i 
jego  c h a r a k te r  oraz o p in ie  oskarżo 
nych  skazał obu na k a ry  po 9 la t 
pozbaw ienia w o lnośc i. W y ro k  Jest 
n iep raw om ocny .

te m iliony?
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„Jak urządzili się“ rodacy w RFN

Gorzki chleb 
uchodźców z Polski

BONN PAP. Obiegowemu w niektórych środowiskach tema
towi „jak urządzili się”  Polacy, którzy na stale lub na dłużej 
postanowili rozstać się z krajem, tygodnik zachodnioniemiec- 
k l „Stern”  przeciwstawia w’ najnowszym numerze nędzne by
towanie tych Polaków, dla których pobyt na Zachodzie stal 
się pasmem rozczarowań. Według „Sterna”  jest tych ludzi 
wielu. Padają oni ofiarą bardzo zaostrzonych przez władze 
RFN przepisów o przyznawaniu prawa azylu. 13 grudnia za
stał dziesiątki tysięcy Polaków na zachód od Łaby.
CZĘŚĆ z nich wróciła już do tuację i nie uregulowany praw- 

kraju, inni wszakże wahają się nie pobyt.
i usiłują zabezpieczyć sobie Tygodnik ilustruje swe uogól- 
egzystencję, podejmując każdą nienia szeregiem konkretnych 
pracę za każdą cenę. Nosi to przykładów: np. jeden z kapi- 
wszelkie znamiona „wyzysku” , tanów żeglugi śródlądowej, któ- 
jak to określa „Stern” , ponie- rego 13 grudnia zastał na wo- 
waż niemieccy chlebodawcy wy dach zachodnioberlińskich, zna 
korzyętują ich przymusową sy- lazł się w obozie dla uchodź

c ó w  w Marienfelde, żył przez 
“ miesiąc z własnych oszczędnoś

ci, ' a obecnie bezskutecznie szu 
ka pracy, żyje z zasiłku socjal
nego dla nędzarzy, który obej
muje skromny w ik t całodzien
ny plus 10 marek tygodniowo 
na „drobne wydatki” , czyli tyle 
co cztery gorące kiełbaski u 
ulicznego sprzedawcy.

„Stern”  cytuje przykład in 
nego Polaka, który znalazł w 
końcu zajęcie w warsztacie sa
mochodowym, lecz gdy po k i l
ku tygodniach upomniał się o 
zapłatę wyrzucono go za drzwi 
tłumacząc, że podstaw do wy
nagrodzenia brak, bo przecież 
pracował nielegalnie.

Pomysłowość w poniżaniu 
Polaków wykazała gospodyni, 
która przez dłuższy czas anga
żowała kolejną polską gosposię, 
a gdy zbliżał się termin zapła
ty  wyrzucała ją z hukiem pod 
zarzutem kradzieży i... angażo
wała kolejną ofiarę powtarza

jąc ten sam chwyt. Jak pisze 
„Stern”  rzadko który z pol
skich uchodźców waży się od
woływać w takich sytuacjach 
do władz, czy policji, bo wie. 
że sam pozostaje z przepisami 
na wojennej stopie. A rtyku ł 
„Sterna” , ukazujący, jak dalece 
nie wszystkim udaje się „urzą
dzić”  i że Polacy doznają dużo 
przykrości I goryczy, jest ra
czej rzadkością w zachodnionie 
mieckich środkach masowego 
przekazu.

Bilety po... 500 dolarów

25 maja ruszy
„Orient-Express"

PARYŻ PAP. Legendarny pociąg rzy będq obsługiwać pasażerów 
królów, plutokracji, kurtyzan i w oryginalnych mundurach sprzed
szpiegów, opiewany w książkach 
i filmach słynny „Orient-Express” , 
odrestaurowany w stylu dziewięt
nastowiecznym ruszy ponownie 
na trasę z londyńskiego dworca 
Victoria via Dover, Paryż, Lozan
na i Mediolan do Wenecji. Nie 
będzie go oczywiście ciągnął jak 
dawniej sapiący parowóz (na to 
nie pozwalają dziś surowe prze
pisy ochrony środowiska natural
nego), lecz nowoczesna lokomo
tywa elektryczna. Same wagony 
i ich wnętrze, zostaną wiernie 
odtworzone. Konduktorzy i kelne-

Wznowienie procesu 
porywaczy Doziera
R Z Y M  P A P . Po tyg o d n io w e j 

p rze rw ie , w  p o n iedz ia łek  o d by ło  
się w  W eron ie  d ru g ie  posiedzenie 
t ry b u n a łu , k tó ry  w  try b ie  nadzw y
cza jn ym  ro z p a tru je  spraw ę 16 cz łon  
k ó w  C zerw onych B rygad  oskarżo
n ych  o p o rw a n ie  i  p rz e trz y m y w a 
n ie  przez 42 d n i w  „w ię z ie n iu  lu 
d o w ym ”  w ysok iego  o fice ra  N ATO , 
am erykańsk iego  gen. Jamesa D o
ziera. S iedm iu  p o ryw a czy  sądzonych 
je s t zaocznie, poniew aż p o lic ja  nie 
n a tra f iła  dotychczas na ic h  ślad.

W  zw iązku  z pode jrzen iem , iż 
p o lic ja  stosowała wobec aresztow a
nych  to r tu r y  i  inne  fo rm y  p rzym u 
su, aby w yd o b yć  od n ich  przyzna
n ie  się do w in y , sąd a n u lo w a ł na 
p o n ie d z ia łko w ym  posiedzeniu p ro 
to k o ły  dotychczasow ych przesłuchań 
te rro ry s tó w . O skarżenia o stosowa
n ie  to r tu r  po tw ie rdzone  w  ub. t y 
g odn iu  przez k i lk u  p rze d s ta w ic ie li 
p o lic ji,  będą w  na jb liższym  czasie 
p rzedm io tem  debaty  w  pa rlam encie  
w ło sk im .

Aresztowano Cariosa

Ofiary tygrysów
ludojcsdów

D E L H I P A P  Od począ tku  b r. w  
p o b liż u  m iasta  L a k h im p u r. w  In 
d y js k im  stan ie  U tta r  Pradesz 4 o - 
soby D a d ły  o fia ra  ty g rv s ó w - lu d o ja -  
dó w  Zdan iem  spec ja lis tów , agre
syw ność ty c h  d ra p ie ż n ik ó w  spow o
dowana 1est g łó w n ie  zm nie jszen iem  
te re n ó w . na k tó rv c h  ..panu ja ”  
w s k u te k  w y rę b u  lasów.

w  os ta tn ich  la ta c h  w  oko lica ch  
L a k h im n u ru  zab ito  6 ty g ry s ó w - lu -  
do jadów .

5 PISTOLETÓW i  3 pasz 
porty miał przy sobie w 
chw ili aresztoioania Car- 
los-Szakal Policja zidenty 
fikowała go jako jednego 
z najbardziej niebezpiecz
nych terrorystów na ¿wie
cie. Aresztowanie miało 
miejsce 11 bm. w Mexico 
City.

(CAF — UPI)

W  „Gwiezdnym Miasteczku”

Francuscy kosmonauci
przygotowują się do egzaminów

MOSKWA PAP. Radziecko- 
-francuskie załogi przygotowu
ją się do egzaminów, które po
przedzą ich start w kosmos — 
poinformował korespondenta a- 
gencji TASS dowódca pierw
szej załogi, radziecki kosmonau 
ta, Władimir Dżanibekow.

Egzaminy nie będą łatwe — 
powiedział. Program radziecko- 
-francuskiego lotu kosmicznego 
przewiduje, że załoga będzie 
pracowała-na pokładzie orbita l
nej stacji naukowo-badawczej 
„Salut” . Dlatego też wszyscy 
członkowie załogi powinni do
brze znać zarówno pilotowany 
statek „Sojuz-T” , na którym 
będą startować, jak i stację.

W podmoskiewskim „Gwiezd
nym Miasteczku”  szkoli się nie 
ty lko  wykwalifikowanych spe
cjalistów — operatorów pojaz
du kosmicznego, ale również 
kształtuje osobowość kosmonau 
ty  — członka międzynarodowej 
załogi — podkreślił Dżanibe
kow.

W. Dżanibekow powiedział 
następnie, że „kosmiczna rodzi
na”  ma już bogate tradycje, a 
międzynarodowe załogi, w  któ
rych uczestniczyli przedstawi
ciele krajów socjalistycznych, 
dostarczyły wielu przykładów 
bezinteresownej męskiej przy
jaźni i braterskich stosunków. 
W. Dżanibekow wyraził nadzie
ję, że taka właśnie atmosfera 
będzie towarzyszyła zarówno 
szkoleniu, jak i  lotowi radziec- 
ko-francuskiej załogi kosmicz
nej.

Dziś rozpoczyna
obrady

(Dokończenie ze str. 1)

grup związkowych, przeszło 
570 tys. organizacji wydziało
wych, ok. 750 tys. podstawo
wych organizacji związkowych.

K A M P A N IA  przeb iega ła  w  a tm o 
sferze rzeczowości, g łę b o k ie j a n a li
z y  i  oceny w y k o n a n e j pracy.

Z a b ie ra ją c y  g łos na zebraniach i  
k o n fe re n c ja c h  p ra co w n icy  k r y ty k o 
w a li rów nocześn ie  k o m ite ty  i  ra 
d y  zw . zaw . za n iedoc iągn ięc ia  w 
o rg a n iza c ji * w spó łzaw odn ic tw a  so
c ja lis tyczn e g o  i  w  upow szechnia
n iu  p rzo d u ją cych  doświadczeń. 
Z w ra ca n o  uw agę, że n ie k tó re  z 
n ic h  p a s jo n u ją  się o rganizow aniem  
duże j ilo ś c i ro d za jó w  i  fo rm  w spó ł 
za w o d n ic tw a , n ie  udz ie la ją  k o n 
k re tn e j pom ocy pozosta jącym  w  
ty le  załogom.

Poważne zastrzeżenie — s tw ie r 
d z ił W . P ro w o to ro w  — zgłoszono 
ró w n ie ż  w zw iązku  z n iezadow ala
ją c y m  zaopatrzen iem  m a te ria ło w o - 
-te c ftir ic zn ym , naruszaniem  u m o w 
n ych  zobow iązań w  zakresie do
s taw . W skazyw ano na  konieczność 
p ro w a d ze n ia  zdecydow ane j w a lk i z 
fo rm a liz m e m , szerszego przyc iąga 
n ia  lu d z i p ra c y  do  k ie ro w a n ia  p ro  
d u k c ja , lepszego w yk o rz y s ty w a n ia  
w  ty c h  ce lach zebrań  ro b o tn iczych , 
s ta łych  narad  p ro d u k c y jn y c h .

W  ka m p a n ii akcentow ano, że 
s iągn ięc ia  w  gospodarce s tanow ią  
podstaw ę d la  rozw iązan ia  p iln y c h  
o ro b le m o w  so c la ln ych . Od w y n i
kó w  p ra c y  za leży da lszy w zros t po 
d o m u  życ iow ego, zaspokojen ie  ros 
nacycb po trzeb  k u ltu ra ln y c h  spo

łe c z e ń s tw a .

ó  R Z Ą D  N ik a ra g u i o g ło s ił 
w  pon iedz ia łek  30 -dn iow y stan  
w y ją tk o w y  w  c a ły m  k ra ju ,  
zaw ieszając p raw a  k o n s ty tu 
c y jn e . C z łonek k ie ro w n ic tw a  
N ik a ra g u i, D a n ie l O rtega Saa
vedra  ośw iadczy ł, że k ro k  ten  
pod ję to  po w ysadzen iu  w  po
w ie trze  dw óch w ażnych  mo
s tów  w  n iedz ie lę  w ieczorem , 
w  pó łn o cn e j części k ra ju .

<> W J E R O Z O L IM IE  p rzeby
wa e g ip sk i m in is te r  sp ra w  za
g ra n iczn ych , K a m a l Hasan A - 
l i .  Celem  jego  rozm ów  je s t u- 
sunięole rozb ieżności w  zw iąz
ku  z za p o w iedz ianym  w yco 
fa n ie m  sie Iz rae la  z S yn a ju .

^  P R Z E B Y W A JĄ C Y  z w iz y 
tą  w  K u w e jc ie . T o d o r Z iw -  
k o w  sp o tka ! się w  p o n iedz ia 
łe k  z p rem ie re m  'te g o  k ra ju ,  
sze jk iem  As-Sabahem .

^  S E K R E T A R Z  S T A N U  U SA, 
A le xa n d e r H a ig  sp o tka ł się w  
pon iedz ia łek  z sekre ta rzem  
g e n e ra ln ym  ONZ. Ja v le rem  
Perezem  De C ue lla rem . o m a 
w ia n o  p ro b le m y  m ię d zyn a ro 
dow e 1 nap ię tą  sy tu a c ję  w  
A m e ryce  Ś ro d ko w e j.

O  W P O N IE D Z IA Ł E K  W Sto 
l ic y  S a lw adoru  doszło do 
w a lk  m ię d zy  p a rty z a n ta m i 1 
s iła m i ju n ty .  P a rty z a n c i zaa
ta k o w a li g łów ne  ko sza ry  w  
m ieście.

100 lat. Podobne będzie również 
menu, serwowane w pociągu. 
Wszystko za jedyne... 500 dola
rów, bo taka będzie cena biletu 
na trasie Londyn — Wenecja Na 
razie nie planuje się jej przedłu
żenia do Stambułu.

Będzie to oczywiście tylko atra
kcja turystyczna, a nie normalna 
podróż koleją. Z inicjatywą ponow 
nego uruchomienia „Orient-Expres 
su”  wystąpił brytyjski milioner, 
James Sherwood, który za 25 min 
dolarów wykupił używane jeszcze 
25-letnie wagony i postanowił je 
.odrestaurować. Podjęła się tego 
jedna z firm belgijskich i bremeń 
ska fabryko budowy wagonów 
kolejowych. Na paryskim dworcu 
kolejowym Austerlitz pokazano w 
tych dniach pierwsze z odrestau
rowanych wagonów.

Są to wierne kopie wagonów, 
które przed 99 laty 8 październi
ka 1883 roku wyruszyły w pierw
szą podróż do Konstantynopola. 
Wagony sypialne i restauracyjne 
będą jednak pochodzić z lat dwu 
dziestych. Przywrócono im piękne 
boazerie, ozdobne obicia foteli. 
Ich późniejsze przeznaczenie by
ło bowiem mniej poetyczne. Je
den z demonstrowanych obecnie 
w Paryżu wagonów sypialnych 
służył nawet przez pewien czas 
jako lokum... domu publicznego.

Nowy „Orient-Express" w skła
dzie 17 wagonów będzie kurso
wał 2 razy w tygodniu na trasie 
Londyn — Wenecja i raz w ty
godniu na trosie Paryż — Wene
cja. Rozpoczęcie sezonu zapowie
dziano na 25 maja br. W tym 
roku firma turystyczna zamierza 
sprzedać 20 tys. biletów. Wyku
piono już 8 tys. W cenę biletu 
nie wlicza się dwóch posiłków na 
poziomie serwowanym w 4-gwiazd 
kowym hotelu z drogim winem 
francuskim i włoskim.

Dzieje „Orient-Express u" to ni« 
tylko historia kolejnictwa, ale tak 
że spora część historii politycz
nej i kulturalnej naszego konty
nentu. Nie wszystkim być może 
wiadomo, że wagon pulmanowski 
z Compiegne, w którym podpisa
no zawieszenie broni po zakoń
czeniu pierwszej wojny świato
wej i drugie zawieszenie broni w 
czasie ostatniej wojny w 1940 ro
ku należał do składu „Orienł- 
-Express”  (wogon nr 2419). Z 
usług legendarnego pociągu ko
rzystali przedtem król Belgów, Leo 
pold II, cesarz Hajle Selłasje, fi
nansowi magnaci — bracia Rath- 
schildowie, maharadża Aga Khan, 
tancerka Mata Hari, rozstrzelana 
w czasie pierwszej wojny świato
wej w Paryżu za szpiegostwo. 
Agata Christie pisała o nim w 
swej znanej powieści kryminalnej 
„Morderstwo w Orient-Express'*, 
na podstawie której Hitchcock na
kręcił film. W nnych filmach, 
których akcja toczy się w tym po 
ciągu grali: Greta Garbo, Gary 
Cooper, Jane Fonda i tngrteł Ber 
gman.

Szwecja
też się zadłuża

S Z T O K H O LM  P A P . Podano tu ,  że 
zadłużenie S zw ec ji za g ran icą  w y 
n ios ło  na począ tku  m arca  b r .  88,2 
m id  ko ro n .

Jest to  o 8 m ilia rd ó w  k o ro n  w ię  
ce j, n iż  w y n o s iło  zadłużenie zagra
n iczne S zw e c ji w  ana log icznym  o - 
k re s ie  1981 r,

Krzyżówka 
kozy i barana
L O N D Y N  P A P . N aukow com  au

s t ra li js k im  u da ło  się uzyskać no
w y  g a tunek  zw ie rzęc ia , będący re
zu lta te m  skrzyżow an ia  ko zy  i  ba
rana . Zw ie rzę  to , nazwane goudad, 
od  in n y c h  k rzyżó w e k  ró ż n i się 
jedną  cechą: posiada zdolność 
rozrodczą, podczas gdy w szys tk ie  
h y b ry d y , ja k  np. m u ł, są bezpłod
ne.

N ow e  zw ierzę  uzyskano posług’ !» 
ją c  się znaną m etodą zapłodnier..a  
poza o rgan izm em  m a tk i,  ja k  w  
p rzyp a d ku  „d z ie c i z p ro b ó w e k” .

G oudad Jest zw ie rzęc iem  d z ik im , 
jednakże  nada je  się do udom ow ie
n ia  na fe rm a ch  Odznacza się 
p iękną  skórą , ma zdrow e i  dob re  
m ięso, a łe  przede w szys tk im  je s t 
godne odno to w a n ia  ja k o  c le ka w o r 
• tk a  naukow e .
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Dobre doświadczenia Rady Społecznej NPBO

NIE mówiło się jeszcze nic 
na temat komisji socjalnych, 
kiedy Egzekutywa Komitetu 
Zakładowego PZPR w Nadod- 
rzańskim Przedsiębiorstwie Bu
downictwa Ogólnego stwierdzi
ła na swoim posiedzeniu potrze 
bę powołania jakiegoś zespołu 
ludzi, którzy podjęliby się pra
cy na rzecz załogi w  miejsce 
aawieszonych związków zawo
dowych. To było z początkiem 
stycznia. Trochę później Ple
num KZ PZPR omówiło sze
rzej te zagadnienia, zaakcepto
wało pomysł i  przedstawione 
przez Egzekutywę propozycje o- 
sób, które w  skład tego zespo
łu  mogłyby wchodzić. Nazwano 
go Społeczną Radą ds. Socjal
no-Bytowych i  tak już pozo
stało, chociaż tworzące się póź
niej zespoły nazwano w zakła
dach komisjami socjalnymi.

Z A Ł O G I poszczególnych Jedno
s tek  p rzeds ięb io rs tw a rep rezen tu ją  
lu d z ie  cieszący się ic h  zau fan iem  i  
a u to ry te te m . Są w  radz ie  cz łonko
w ie  p a r t i i  i  b e z p a rty jn i,  są cz łon
k o w ie  zaw ieszonej „S o lid a rn o ś c i” , 
p rzew odn iczący Za rządu  Z a k ła d o 
wego ZSM P 1 p rzew odn iczący K o ła  
E m e ry tó w  ł  R encis tów . W  sum ie 
9 osób z p rzew odn iczącym  K rz y 
sztofem  K ic k im , p e łn ią cym  ró w 

n ież fu n k c ję  I I  sekre ta rza  K Z  
PZPR.

KOMITET Zakładowy stał 
się teraz miejscem, do którego 
pracownicy kierują interwencje 
i zapytania w sprawach socjal
nych. Rozpatrywane są one od 
razu, bądź też na cotygodnio
wych spotkaniach z działem ad- 
ministracyjno-socjalnym. Przy
jęto bowiem, że dział ten raz

n i l  ra d y  i  w  in n y c h  spraw ach. 
C hodziło  m . in . o no w y  re g u la m in  
k o rz y s ta n ia  z fu n d u szu  socja lnego. 
S ta rano  s ię  pa trzeć na to  po d ^ką - 
tem  a k tu a ln y c h  m o ż liw o śc i p ra 
c o w n ik a , no  i  oczyw iśc ie , sk ro m 
n ych , bo n ie  zw iększonych  W ty m  
ro k u , fin a n só w , p re fe ru ją c  lu d z i 
n a jn iż e j za ra b ia ją cych .

W OSTATNIM okresie było 
sporo interwencji w  sprawie 
posiłków regeneracyjnych. Na 
goleniowskiej budowie pracow

Zanim zadziałają
w tygodniu będzie zdawał rela
cję ze swojej pracy oraz mó
w ił o tym, co będzie robił da
lej. Spotkania są często burz
liwe. Skrupulatnie rozlicza się 
wszystkie zadania, o których 
mówiło się na poprzednich po
siedzeniach.

D Z IA Ł  so c ja ln y  p rz e d s ta w ił n ie 
daw no propozyc je  w yko rzys ta n ia  
fu n duszu  socja lnego w  ro k u  bieżą
cym . Rada d o kona ła  k i lk u  k o re k t 
ł  zostan ie  on  zaprezentow any za ło 
dze do a kce p ta c ji. Zasięgano o p i-

nicy otrzymywali do zupy jed
ną kromkę chleba a zgodnie z 
przydziałem winni dostawać 
200 gramów, to jest dwie czy 
trzy kromki. Interwencja rady 
pomogła. Zobowiązała ona też 
dyrekcję do powołania w Jasie
nicy i Goleniowie komisji spo
łecznych, złożonych z pracow
ników zatrudnionych w tym re
jonie, do kontroli jakości po
siłków oraz sposobu ich podawa 
nia w zakładowych stołówkach.

Również pomogło. Od dwóch 
tygodni nie ma już skarg, a 
są nawet pochwały ze strony 
załogi.

SPORO p ro b le m ó w  w y n ik ło  ta k 
że w  ho te lach  ro b o tn iczych . Zasy
gna lizow ano  je  radz ie  na sp o tkan iu  
z k ie ro w n ic tw a m i h o te li i  ich  
m ieszkańcam i. Bogatego m a te ria łu  
dos ta rczy ł p rzeg ląd  w szys tk ich  za
p leczy soc ja ln ych  w  jednos tkach  
p ro d u k c y jn y c h , d okonany  z in ic ja 
ty w y  ra d y  z udz ia łem  przeds taw i
c ie la  s łużb  bezpieczeństwa i  h ig ie 
n y  p ra cy  o raz o ch ro n y  p rze c iw 
pożarow e j. N ie je s t n a jle p ie j. Cho
c iażby  z suszarn iam i odzieży. P ra 
ca na w o ln y m  p o w ie trzu , śnieg.

deszcz, a odzieży n ie  ma gdzie w y 
suszyć z b ra k u  o d p ow iedn ich  po
mieszczeń. D ecydow ano w ięc na 
m ie jscu , na gorąco, by kosztem  
in n y c h  pomieszczeń zorganizow ać 
suszarnie.

Z NIEKTÓRYMI, wynikłym i 
z przeglądu sprawami, rada 
zwróciła się do dyrekcji. Do
tyczyły one na przykład ko
nieczności przeprowadzenia re
montu całego zaplecza na bu
dowie mleczarni, wybudowania

zaplecza na wytwórni Stettera 
przy ul. Gdańskiej.

Rada przejęła na siebie i in
ne obowiązki wiążące się z ca
łą gamą zagadnień, którym i do 
tychczas zajmowały się związ
ki zawodowe.

— TO je s t c iężka praca — m ó w i 
K rz y s z to f K ic k l.  — W idzę, że w ię k  
szość sp raw  zgłaszanych te raz do 
K o m ite tu  Z ak ładow ego w iąże się z 
podstaw ow ą dzia ła lnośc ią  zw i zko - 
w ą  i  n im i w in n a  się przede ..szy- 
s tk im  zająć o rgan izac ja , k tó ra  w y 
ło n i się w  w y n ik u  p row adzone j 
obecnie ro b o tn icze j d y s k u s ji. M y  
ró w n ie ż  chcem y w y jś ć  z ank ie tą  
do za łog i, aby w yp o w ie d z ia ła  się 
ja k  w id z i ro lę  zw iązków  zawodo
w y c h  na te ren ie  p rzeds ięb io rs tw a. 
B ędzie to  pom ocne przysz łe j zw iąz
k o w e j radz ie  bez w zg lędu  na »o, 
ja k  się będzie nazyw a ła . Przekaże
m y  je j też nasze zdobyte  w  ty m  
czasie dośw iadczenia, o p in ie  załogi.

MOŻE to zabrzmi paradoksal 
nie, ale jako społeczna rada od 
czuwamy bardzo brak związko
wej działalności. Sami robimy 
sporo, ale nie uzurpujemy so
bie prawa, ani nie widzimy też 
możliwości zastąpienia we wszy 
stkim działaczy związkowych. 
Niektórych tematów po prostu 
nie znamy. Sprawę patronatów 
scedowaliśmy na przykład na 
ZSMP Organizacja prowadzi 
już budowę takiego budynku 
patronackiego i  stara się o 
przyszłe. (tur)

Z opracowań Rady Gospodarki Materiałowej Ogrody działkowe powoli się ożywiają...

„...i sprawa zasiała
W KWIETNIU ub. roku de- nym eelem reorganizacji rady

eyzją wojewody na stanowi
sko przewodniczącego Zespołu 
ds. Efektywnego Wykorzystania 
Surowców i Materiałów w Bu
downictwie, istniejącego w ra
mach Wojewódzkiej Rady Go
spodarki Materiałowej, powoła
ny został prof. d r inż. Tomi- 
sław Matyszewski — kierownik 
Zakładu Technologii Materia
łów Budowlanych w Instytucie 
Inżynierii Lądowej Politechniki 
Szczecińskiej. Z tej też okazji 
przeprowadziliśmy z profeso
rem rozmowę na temat samej 
reorganizacji rady oraz perspek 
tyw  je j działania — co znala
zło wyraz w artykule pt. „M y
ślę, że nie jest to słomiany za
pał”  — mówi prof. Matyszew
ski” . W naszej rozmowie pro
fesor nakreślił plany (ambitne) 
pracy poszczególnych komisji, 
zaprosił także do kolejnej, pod
sumowującej dyskusji, jaką mie 
liśmy odbyć jesienią ub. roku. 
Czynimy to z pewnym opóźnie
niem ale w przekonaniu, że...

— Panie profesorze. Głów-

„Społem” przeprasza
za młynki -  buble

P IS A L IŚ M Y  n iedaw no, iż w  su
persam ach sprzedaw ano drew n iane  
m ły n k i do k a w y  w yp ro d u ko w a n e  
przez S pó łdz ie ln ię  P ra cy  „M ło d a  
G w a rd ia ”  a będące po p ros tu  zw y 
k ły m i b u b la m i gdyż... n ie  m ie lą . 
O to odpow iedź d y re k c ji WSS „S p o  
łe m ”  „W szys tk ie  m ły n k i, k tó re  w  
czasie u ży tko w a n ia  okaza ły  się n ie  
spraw ne, sk lepy p rz y jm u ją  na za
sadzie re k la m a c ji, zaś k lie n to m  wy 
p łacana je s t rów now artość . W a d li
w y  to w a r odeślem y do p roducen
ta. Przepraszam y k lie n tó w  za n ie 
ud a n y  zakup”

Cieszy nas k o n k re tn e  ( i m ie jm y  
nadzie ję  w iążące) za jęcie  s ta n o w i
ska przez hande l. W ypada je d yn ie  
życzyć sobie aby w  przyszłości 
b ranżyśc i ze „S po łem ”  b a rd z ie j Jo 
k ła d n ie  bada li to w a ry  przed w y 
eksped iow an iem  ich  na sk le p o w e ' 
p ó łk i (m o r)

Z n ó w  najazd „ tu ry s tó w ”

Nie niszczyć
Puszczy Bukowej!

JA K  nas in fo rm u ją  C zy te ln icy , 
znów  zaobserwować można w  Pusz 
czy B u ko w e j sam ochody k tó is  
w jeżdża ją  g łęboko w  las, m im o  
is tn ie ją c y c h  zakazów. P rzyp o m in a 
m y w ięc .tu ry s to m ” , iż naw e t jeś 
l i  n ie  m a odpow iedn ich  znaków  d ro  
gow ych n ie  w o lno  podróżow ać p o 
jazdam i m echan icznym i po te re 
nach zalesionych.

było ożywienie je j działalności. 
Sądzę więc, że macie się czym 
pochwalić....

P ro f, T o m is ła w  M a tyszew ski. —
I  tak  1 nie . Osobiście n ie  jestem  
zadow o lony z p racy  k o m is ji,  acz
k o lw ie k  z ro b iliś m y  rozeznania w  
poszczególnych, p o d ję ty c h  tem a
tach.

— Co to  znaczy „ro ze zn a n ia ” ?
— To znaczy, że p rzyg o to w a liśm y  

m a te r ia ły  do w y ko rzys ta n ia , np . w  
zagadn ien iach  d o tyczących  p o p io 
łó w  lo tn y c h  z „D o ln e j O d ry ” , od
padów  d rzew nych , także na tem at 
ew entua lnego u ru ch o m ie n ia  p ro 
d u k c ji e lem en tów  d ro b n o w y m ia ro 
w y c h  przez zagospodarow an ie „ l u 
zów ”  w  is tn ie ją c y c h  be to n ia rn ia ch  
o raz w  tzw . w y tw ó rn ia c h  po lo - 
w ych .

— I  co dalej?
— Ostatnie z wymienionych 

tematów upadły z powodu bra
ku cementu, zaś pozostałe pra
ce zahamowane zostały z po
wodu wprowadzenia stanu wo
jennego.

— Jak pamiętam, sporo cza
su i  energii poświęciliście na u- 
dokumentowanie potrzeby bu
dowy portu przeładunkowego 
dla popiołów dymnicowych z 
■„Dolnej Odry” ...

— ...i sp raw a została oddalona. 
M im o  w ie lu  p o z y ty w n y c h  o p in ii 
U rząd  W o je w ó d zk i n ie  w y d a ł od- 
p o w ie d n ie j d e cyz ji, co osobiście 
uważam  za dużą s tra tę . Dość >o- 
w iedzieć, że m o g lib yśm y  w y k o rz y 
stać zm agazynowane tam  pop io  y 
do b u d o w y  d ró g  itp . w  ilo śc i o k  
300 tys. to n  roczn ie  o raz e ksp o r
tow ać sam surow iec do R FN  w  
ilo śc i ok . 200 tys. ton . P rzeds ię 
w z ięc ie  bu d o w y p o rtu  n ie  je s t zb y t 
kosztow ne i  bardzo op łaca lne , ale

— P ozw oli pan, że p rzypom nę  
dvva a k a p ity  — p y ta n ie  i  odp o 
w iedź  — z naszej ub ie g ło ro czn e j 
rozm ow y:

„ —{...) Rozum iem , że zespoły pro 
b lem ow e w  k o n se kw e n c ji pod ję 
ty c h  p rac przedstaw ią  w ładzom  
w o je w ó d z k im  k o n k re tn e  w n io s k i i  
p o s tu la ty  Skąd pewność, że w as 'e  
opracow an ia  p rzyczyn ią  się do w y 
dan ia  o d p o w ie d n ich  de cyz ji a n ie  
będą — ja k  w ie le  in n ych  — za le 
gać p ó łek  w  k tó ry m ś  z a rch iw ów ?

— T a k ie j pew ności n ie  mam y. 
Naszym  zadaniem  jes t pom óc w  
zm nie jszen iu  d e fic y tu  m a te ria łó w  
b u d o w la n ych  w  naszym  reg ion ie  
ale na ile  będziem y p rz y d a tn i, w y 
ko rzys ta n i?  — pozosta je  ty lk o  na
dz ie ja ...”

— Przykro ale moje obawy 
okazały się słuszne...

— Komisja nasza miała się 
zebrać pod koniec ubiegłego ro 
ku ze wszystkimi, do których 
wysłaliśmy nasze wnioski. Mie
l i  nam odpowiedzieć na pyta
nie, co zrobiono, żeby je wy
korzystać. Tych odpowiedzi nie 
uzyskaliśmy. Od siebie mogę do 
dać, że zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy.

— A obecnie ?
— Teraz czeka nas następna re - i 

i org a n iza c ja  z u w a g i na zm ia n y  I

♦  Tragiczne zaopatrzenie w nawozy!
♦  Są nasiona i narzędziaoddalona"

personalne, ja k ie  zaszły w osta t
n im  czasie na szczeblach d y re k to r 
sk ich . B y l i  to  cz ło n ko w ie  naszych 
zespołów . Trzeba w ięc będzie po
w o łać  n o w y c h  lu d z i.

— A le  ta k ie  posunięcie  rów n ież  
n ie  da je  w am  g w a ra n c ji na p rz y 
szłość, je ś li m ó w ić  o w drożen iach  
waszych opracow ań.

— N ie  da je , ale nasza praca  do
ty c z y  ta k  w ażnych  zagadnień d la  
reg ionu , że m us i znaleźć swoje 
u rze czyw is tn ie n ie . Jest to  spraw a 
zagospodarow an ia  m ie jscow ych  
ce nnych  su row ców  i m a te ria łó w  
odpadow ych  a także p ro b le m  o- 
ch ro n y  naszego ś rodow iska  n a tu 
ra lnego.

— W przeciwnym razie moż
na zakwestionować sens istnie
nia zespołu. Warunki środowi
ska, możliwości ekonomiczne 
itp. zmieniają się ustawicznie 
i  większość dzisiejszych opra
cowań nie będzie przydatna 
jutro. .Jeśli wasze opracowania 
nie zostaną wdrożone, będzie to 
niewątpliwie strata czasu i po
tencjału intelektualnego wielu 
ludzi, specjalistów z różnych 
dziedzin nauki i przemysłu.

— Nie pozostaje mi nic in
nego, jak zgodzić się z tą opi
nią.

— Dziękuję za rozmowę.

OD kilkunastu już dni ma
my w Szczecinie typowo wio
senną pogodę, na którą tak 
niecierpliwie czekali działkowi- 
cze. Ożywiły się więc szare je
szcze i monotonne ogródki 
działkowe tym bardziej, że pra 
cy z malowaniem, przekopywa
niem, sadzeniem, sianiem itd, 
jest sporo. Na szczęście zaopa
trzenie szczecińskich sklepów 
ogrodniczych jest od pewnego 
czasu dość dobre, toteż klienci 
odchodzą od lad sklepowych u- 
satysfakcjonowani, choć i tro
chę zbulwersowani nowymi ce 
nami.

Ważne jednak jest to, że na
siona są i to w dość szerokim 
asortymencie. Co prawda bra
kuje nasion importowanych ta
kich jak por czy majeranek, 
ale i te niebawem dotrą do 
Szczecina Istotne również jest 
to, że działkowicze nie są ska
zani, jak to kiedyś bywało, na 
kupowanie nasion w dużych to
rebkach, bo praktycznie można 
je nabyć w ilości od 1 do 20 
dkg.

Nie najlepiej, wręcz tragicz

nie jest natomiast z zaopatrze
niem sklepów w nawozy. Z re
guły ich nie ma, a jeżeli już 
się pokażą to jedynie w sym
bolicznych ilościach i pomimo 
dość wysokich cen są natych
miast wykupywane. Tak więc 
nie ma m. in. „Fruktusa”  I i 
II, za który obecnie płacimy 195 
zł za 10 kg. nie ma „M ikroflo
ra ”  i  „V ita floru” , brakuje rów
nież środków opryskowych ta
kich jak karbolina czy krezo- 
tol... I  co na to wszystko nasza 
szczecińska chemia, nasze „Po
lice” !? Mamy nadzieję, że od
powiedzią będą zapełnione pół
k i sklepowe.

NIECO lepiej wygląda, ku 
chwale szczecińskich zaopatrze
niowców, wyposażenie w narzę 
dzia ogrodnicze. Kupić można 
dosłownie wszystko od zwyk
łych grabi, haczek i  sekatorów 
począwszy do zestawu ciągni
kowego ZK 14, w skład którego 
wchodzą: spychacz, glebogryzar 
ka, kultywator, zamiatarka, 
przyczepa, no i oczywiście ciąg 
nik, włącznie. Koszt zestawu 
204 600 zł. Sporo, ale w ogrod
nictwie wielkotowarowym na 
pewno sprzęt ten jest niezbęd
ny i  podobno w Polsce central
nej bardzo poszukiwany.

Jak więc widać szczeciński ry 
nek, pomijając oczywiście na
wozy, jest dość dobrze przygo
towany do sezonu działkowego. 
Co prawda niedawno jeszcze 
występowały perturbacje z do
stawami towaru do sklepów, 
brakowało niektórych odmian 
warzyw i kwiatów, szczęśliwie 
jednak ten okres mamy już za 
sobą. Teraz pozostaje już ty l
ko siać i sadzić, a potem o- 
czywiście zbierać, zbierać...!

(Ja-cz)

m o g ły  z d o b ić
PO JE S IE N I i zianie m a rk iz y  nad 

o kn a m i w y s ta w o w y m i części sk le 
pów  i lo k a l i  gas tro n o m iczn ych  w y 
g ląda ją  żałośnie. Są b ru d n e , zaku
rzone, n ie rza d ko  uszkodzone. O- 
s ta tn io  p rz y  u l. Ja g ie llo ń s k ie j nad 
w e jśc iem  k a w ia rn i ,D ue t”  taka  
w łaśn ie  ozdoba zosta ła  w yszorow a
na i  p o p raw iona  T y m  b a rd z ie j od
b ija ją  na ty m  t le  z n a jd u ją ce  sie 
n ie  opoda l dość liczn e  inne  m a r
k iz y . M a m y  nadzie ję  iż  p rz y k ła d  
..D uetu”  podz ia ła  m o b iliz u ją c o  ta k 
że na in n y c h  gospodarzy sk łeoów  
i lo k a l i  p rzy  te j u lic y , a jeszcze 
le p ie j w  c a ły m  m ieście.

Rozmawiał: 
Piotr CYWIŃSKI

NASION w szczecińskich sklepach ogrodniczych jest sporo 
i  pomimo dość wysokich cen idą jak przysłowiowa woda...
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K u ltu ra  d la  ludzi pracy

Domy niczyje?
ZAKŁADOWE DOMY KULTURY to temat wałkowany od 

lat. 1 od lat stanowi on okazję do wypowiadania gładkich 
frazesów o w ielkie j społecznej randze ku ltury robotniczej. La
tami też na owych gładkich słówkach poprzestawano, aż temu i 
owemu otwarły się oczy i  zakrzyknięto gromko: KULTU
RZE ZAKŁADOWEJ GROZI UPADEK! Zaczęto również mó
wić o zmierzchu, kryzysie, stanie katastrofalnym...

JE D N Ą  Z  C IE K A W S Z Y C H  P R EM IER  T e a tru  N arodow ego w  W ar
szawie je s t w ys ta w io n a  n iedaw no  sz tuka  p t. „O p ę ta n i’ ’ w g  W ito ld a  
G om brow icza  w  re ż y s e r ii Tadeusza M inca  (na  fo to  fra g m e n t przed
staw ien ia ).

„Klub Interesującej Książki”

Nowe tytuły serii PIW

A JAK ów stan wygląda w 
rzeczywistości, już bez nadu
żywania gromkich wykrzykni
ków? Ano, nijak. Mówiąc zaś 
poważniej — sytuacja jest taka 
że wykrzykniki trzeba by ra
czej zastąpić znakami zapyta
nia. A pierwszy i największy 
pytajn ik postawić tuż po przy
m iotniku ,»zakładowe” . Bo za
kładowe — to znaczy czyje? 
Komu otwierające swe podwo
je? Z jakiej opłacane kieszeni?

Żeby się nie pogubić zacznij
my od początku. Uchwała for
malno-prawna, według której te 
placówki funkcjonowały pocho
dzi z... 1955 roku Był więc 
czas, żetyy zdążyła się zestarzeć 
i  zdezaktualizować! Tak też się 
stało; chociaż samo założenie 
leżące u je j podstaw było po
czątkowo jak najbardziej słusz
ne — setki wewnątrzzakłado
wych świetlic wyposażonych 
w... krzesła i  gazetki ścienne za
stępować miały wyspecjalizo
wane, oparte o własną, poza- 
zakładową bazę, placówki ku l
tury. Jednym słowem — mądra 
koncentracja sił.

Lecz między ideą a rzeczywi
stością nie zawsze stawia się 
znak równania... Brak tu m iej
sca by opisywać zmienne kole
je losu zakładowych domów 
ku ltu ry — dość jednak zatrzy
mać się na ostatniej dekadzie, 
by zrozumieć, kiedy zaczął się 
prawdziwy kryzys. Przyczyny 
tego kryzysu nie tkw iły  bynaj
mniej w  sferze finansowej, nie 
ona odgrywała wówczas rolę 
główną. Zakochane w efektow
nej fasadzie, hasłach i  transpa
rentach lata siedemdziesiąte, 
doprowadziły bowiem do tego, 
że domy ku ltury sprawować po
częły funkcje czysto reprezen
tacyjne.

Więcej w nich poświęcano u- 
wagi dętej, artystycznej opra
wie jubileuszy, rocznic i wszel
kich innych uroczystości, w  naj
lepszym wypadku tzw. impre
zom środowiskowym — niż pro
pagacji ku ltury we własnym 
zakładzie... Niewykwalifikowana 
często przypadkowa kadra kie- 
rowniczo-instruktorska przyczy
niała się dodatkowo do pogłę
biania marazmu, a przychodziło

jej to tym łatwiej, że to, co 
działo się w domu ku ltury na 
dobrą sprawę obchodziło nie
wielu... Złośliwcy tw ierdzili 
więc, że trudno o nudniejsze 
miejsce na ziem1' niż taki dom 
kultury.

Je ś li zważyć, że p la c ó w k i te 
w iększość swego czasu pośw ięca ły  
dzieciom  i  em e ry to m  — tru d n o  od
m ó w ić  ra c j i  w spom n ianym  z ło ś liw 
com . A ta k o w a n i za s ła n ia li się za to  
w yg o d n ym  ha se łk ie m : m y  chcem y 
dobrze, a le  ro b o tn ik ó w  nasze p ro 
pozyc je  n ie  in te re su ją !... I  w szyst
ko  ko ńczy ło  się na półeczce z p ra 
są, te lew izo rze , tudz ież ku rsa ch  
tańca  tow arzysk iego ...

Powie ktoś, że w tej skrajnie 
negatywnej ocenie zakładowych 
placówek ku ltury wiele jest 
przesady. Być może. Powie 
ktoś, że były i są takie pla
cówki, które stanowią zaprze
czenie powyższych zarzutów. Z 
pewnością. Wszystko to nie 
zmieniło jednak sytuacji, i  kie
dy po sierpniu 80 roku rozsy
pały się stare struktury związ
kowe, bardzo prędko okazało 
się, że kolos stoi na glinianych 
nogach. Kultura zakładowa tra
cąc swego możnego, acz obojęt
nego protektora, jakim  był 
CRZZ, stawała się nie tylko kul 
turą bez mecenatu, ale 1 bez 
idei przewodniej, bez sensow
nego programu działania, k ró t
ko mówiąc — bez jutra.

A gdy na dodatek podstawą 
finansowania domów kultury 
uczyniono fundusz socjalny, nie
wielu skłonnych było głosić, że 
świadomi rangi ku ltury pra
cownicy wielkich zakładów, nie 
dopuszczą do likw idacji swych 
zakładowych placówek. Naiwno
ścią byłoby sądzić, że wybór 
między żłobkiem a, dajmy na 
to, zespołem mandolinistów 
rozstrzygnięty zostanie na ko
rzyść tego ostatniego... Przykład 
to oczywiście skrajny, faktem 
jest wszakże, że próba wprowa
dzenia nowego systemu finan
sowania ku ltury z zysków 
przedsiębiorstwa skończyła się 
w PGR likwidacją 60 proc. tam
tejszych placówek ku ltury!

A  więc — aż tak źle? Nie
koniecznie. Bo gdy zapadła de
cyzja, że kulejące finansowo 
domy ku ltury mogą się urato
wać stając się placówkami

środowiskowymi, opłacanymi z 
budżetu administracji terenowej 
większość zakładów pracy po
siedziała twardo — nie! Dofi
nansowujcie, ale nas,  nasze 
zakładowe domy kultury. I  w ła
snych placówek nie oddała, 
zwłaszcza tam, gdzie działalność 
tychże satysfakcjonowała zało
gą

Wszystko to razem wziąwszy 
zawierało szczyptę optymizmu. 
Z przejęciem placówki na wła
sny rachunek wiązało się prze
cież pobudzenie je j aktywno
ści. Jeśli nie będziemy potrzeb
ni, jeśli nas nie zaakceptują
— mówiono w domach ku ltury
— n ik t nie przeznaczy na nas 
ani złotówki. Jednym słowem
— doping!

Mimo to sytuacja do najwe
selszych dziś nie należy. W no
wej ustawie o przedsiębiorstwie 
nie dość precyzyjnie określa sdę 
obowiązki zakładu wobec w ła
snego domu kultury. Wchodzą
ca w życie reforma stawiająca 
na trzy S — chroni wprawdzie 
kulturę przed szkodliwym 
wpływem wyścigu o zysk, ale 
jak konkretnie zostanie rozwią
zany ów problem w  zakładach 
pracy? Czy reforma nie wpły
nie na regres ku ltu ry  robotni
czej, czy oglądająca każdy grosz 
załoga nie zawaha się przed 
wrzuceniem go do skarbonki z 
napisem: Kultura?

I  kto w ostateczności będzie 
gospodarzem zakładowych do
mów kultury? Czy ustanie ba
łagan, w którym kompetencje 
zakładu, związków zawodowych 
i wreszcie samych pracowników 
pokrzyżowane i  splątane są tak, 
że braknie zarówno odpowie
dzialnych jak i... zainteresowa
nych zakładową kulturą?

Przez lata hołdowano u nas 
zasadzie, że pomagać finansowo 
trzeba tym placówkom, które 
już ledwie zipią, rozpadają się. 
Tymczasem na sejmowej •komi
sji K u ltu ry padły słuszne głosy, 
że jest to zwyczajne zasypywa
nie dołków, a nie żadna poli
tyka kulturalna. Pomagać bo
wiem trzeba finansowo tym 
placówkom, które w y d a j ą  
pieniądze. Dużo pieniędzy! Mó
wiąc krótko — premia za ak
tywność. Bo bez względu z czy
je j kieszeni będzie ostatecznie 
ta premia — pamiętać trzeba, 
że póty zakładowe domy ku ltu 
ry  będą „niczyje”  póki panować 
w nich będzie wszechwładna, 
ziewająca Nuda.

A rtu r D. LISKOW ACKI

OT R Z Y  now e po zyc je  w zbogaci
ła  się o s ta tn io  seria  P IW  K lu b  

In te re su ją ce j K s ią żk i. A u to ra m i 
d w u  z n ic h  są p isarze radzięecy. 
M ło d y  p ro z a ik  aze rbe jdżańsk i c z in  
g iz H use jnow , a u to r pow ieśc i „M a 
hom et, M am ed i  M am ysz”  n ie  b y ł 
do tąd  znany  czy te ln iko m  p o lsk im . 
Jego ks iążka  je s t u tw o re m  o  te 
m a tyce  O bycza jow e j, porusza jącym  
a k tu a ln e  p ro b le m y  spoleczno-ano- 
ra ine . Oś u tw o ru  s tanow ią  d z ie je  
ro d z in y  ży ją ce j w  dużym  m ieście  
A zerbe jdżanu , tw o rzą ce j zam kn ię 
t y  k lan ,

J u r y  B ondatriew  n a tom ias t je s t 
dob rze  znany p o lsk im  c z y te ln ik o m  
z p rze k ła d u  w ie lu  pow ieści. W zno
w io n a  obecn ie  pow ieść „K re w n i”  
je s t u tw o re m  współczesnym  o te 
m a tyce  m ora ln o -o b ycza jo w e j.

K O L E J N Ą  nowością c y k lu  je s t 
t rz e c i tom  pow ieśc i I rw in a  Shawa 
„P ogoda d la  bogaczy” , znane j do 
brze z p rz e ró b k i te le w iz y jn e j. O - 
pow iada da lszy  c iąg  d z ie jó w  ro 
d z in y  Jo r dachów , c a łk o w ic ie  od
m ie n n y  od f i lm u .  Ja k  do  tego  do
szło  — tłu m a c z y  a u to r w  noc ie  
poprzedza jące j te ks t. W a r to  p rzy  
o k a z ji zasygnalizow ać, że w  br. 
w  s e r ii K IK  ukażą s ię  jeszcze trz y  
ks ią ż k i p isa rzy  am e ryka ń sk ich . Po 
w ieść E li i  Kazana „M o rd e rc y ”  na
pisana zosta ła  w  1972 r .  Rzecz 
d z ie je  się w  m a łym  m iasteczku  
po łu d n io w e g o  zachodu U SA, zdo
m in o w a n ym  przez po b liską  bazę 
w o jskow ą , a d ra m a tyczna  akc ja  
k o n c e n tru je  się w o k ó ł zabó js tw a 
h ip isa  i  M u rz y n a  przez p odo fice 
ra , w yd a rze ń , k tó re  w s trząsa ją  ca 
ły m  m ias teczk iem  i  dz ie lą  je  na 
d w a  w ro g ie  obozy. K o le jn a  ks ią ż 
ka  — „Ś le d z tw o ”  znane j p is a rk i 
a m e ry k a ń s k ie j D o ro th y  U h n a k  jes t 
re k o n s tru k c ją  zb ro d n i — m o rd e r
s tw a  dw óch ch łopców  — oraz re 
la c ją  o w yda rzen iach , k tó re  zbrod  
n ia  ta  w  nas tęps tw ie  w yw o ła ła .

John U p d ike  w  pow ieśc i „W y jd ź  
za m n ie ”  opow iada  h is to r ię  dw u 
m a łżeńs tw  z  o ko lic  N ow ego J o r
k u  i  d w u  rom ansów  m ię d z y  tą 
czw órką  — jednego  prze lo tnego , a

d ru g ie g o  z w ie lk ie j m iło śc i, k tó ra  
g ro z i rozb ic iem  obu w ie lo d z ie tn y c h  
rodz in .

L IT E R A T U R Ę  radz iecką  w ś ró d  
p rz yg o to w yw a n ych  d o  d ru k u  uitwo 
ró w  re p re ze n tu ją  d w ie  now ości. 
„ Ig o r  S aw w ow icz”  to  t y tu ł  n o w e l 
k s ią ż k i W iła  L ip a to w a , k tó re g o  bo  
ha te ró w  ie  p ra w ie  zawsze zm aga ją  
sdę z surow ą syb e ry jską  p rzy ro d ą , 
z lu d ź m i og ra n iczo n ym i i  sam o
lu b n y m i.

K s iążka  „Z ło to ”  l ite w s k ie g o  p ro 
za ika  Jozuasa P oże ry je s t opow ieś
c ią  o  lu d z ia ch  p ó łnocy , o ty m , ja k  
zgubne m oże b yć  d la  n ic h  ze tkn ię 
c ie  się z m ie jską  c y w iliz a c ją , *  
lu d zką  chc iw ośc ią  i  egoizm em , *  
n ieśw iadom ym  o k ru c ie ń s tw e m  1 o .  
bo ję tnośc ią .

Z  L IT E R A T U R Y  a n g ie lsk ie j d o  
s e r ii w łączono  pow ieść „M a g ”  Joh
na Fow lesa, k tó r y  s ta ł s ię  s ła w n y  
d z ię k i książce „K o le k c jo n e r ”  p rze
ro b io n e j na g ło śn y  w  la ta c h  sześć
d z ie s ią tych  f i lm .

K s ią żka  „S ze les t z ło to łite g o  b ro 
k a tu ”  piszącej po  n ie m ie c k u  Ja
p o n k i H isa ko  M atsuibara (k tó ra  o - 
s ie d liła  s ię  w  R F N ) je s t opow ieś
c ią  o m iło śc i d w o jga  lu d z i u s iłu 
ją c y c h  w y z w o lić  się z tra d y c y jn e 
go  — sa m u ra jsk ie g o  — t r y b u  ży*- 
c ia  i  d o ro b ić  s ię  w  A m e ryce ; je s t 
to  zarazem  pow ieść o k ra c h u  ich  
m arzeń  i  nadzie i. A k c ja  ro z g ry w a  
się w  p ie rw szych  la ta c h  X X  w ie 
ku .

^Maleńka"
W KSIĄŻCE rekordów Ga- 

innessa odnotowano, że najwyż^ 
szą kobietą świata jest Kana
dyjka, Sandy Allen. Mierzy ona 
... „zaledwie”  228 cm wzrostu 
no i  nie może znaleźć kandy
data na męża.

Nastąpiło piętnaście minut przerwy, bez wątpię- 
nia koniecznych by zabezpieczyć wypuszczenie w 
eter ściśle tajnych informacji, po czym, acz nie
chętnie, podano oba opisy.

Wykazywały one dziwne podobieństwo do sie
bie. Długość Tornado jak i  doktora Caroline wy
nosiła dokładnie 190 centymetrów. Jeden i  drugi 
był bardzo chudy — bomba miała tylko 28 centy
metrów średnicy. Doktor ważył 90 kilogramów, 
Tornado — 135. Tornado okrywał jednoczęściowy 
futęrał z polerowanego, anody zo wane go aluminium, 
doktora zaś dwuczęściowy, szary garnitur z gabar
dyny. Głowicę Tornado przykrywał szary kaptur 
z piroceramu, a głowę doktora czarne włosy, ze 
zdradzieckim siwym kosmykiem pośrodku.

W sprawie doktora rozkaz brzmiał: zidentyfiko
wać i  zatrzymać; w sprawie Tornado — zidenty
fikować, ale nie, powtarzam n i  e dotykać. Pocisk 
powinien być zabezpieczony i  normalnie żeby go 
rozbroić potrzeba by jednego z dwóch ekspertów 
wystarczająco z nim obeznanych, jednak trud
no było przewidzieć, ja k i efekt na delikatny me
chanizm Tornado mogły wywrzeć wstrząsy, dozna
ne podczas transportu.

Trzy godziny później kapitan Bullen mógł z cał- 
kouńtą pewnością zawiadomić, iż na pokładzie nie 
ma ani zaginionego naukowca, ani broni. Słowo 
„ intensywne”  kiepsko oddawałoby przebieg tych 
poszukiwali — każdy centymetr kwadratowy po
między komorą łańcuchową a sterówką został prze
szukany tam i  z powrotem. Kapitan Bullen wysłał 
depeszę radiową do władz federalnych i  zapom
niał o wszystkim

Nieszczęście spadło w Kingston. Ledwie tam. do
tarliśmy, na pokładzie zjaw iły się władze portowe 
z prośbą, byśmy zezwolili na zbadanie s/s „Cam
pari”  przez pkioe z amerykańskiego niszczyciela.

ALISTAIR MacLEAN

Z Ł O T E
R E N D E Z -Y O IIS

Przekład: Robert Ginalski
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stojącego tuż obok. Ekipa ta, w liczbie około 
czterdziestu osób, stała już ustawiona na pokładzie 
niszczyciela.

Cztery godziny później wciąż tam stała. Kapi
tan Bullen, w k ilku  prostych, dobitnych słowach, 
niosących się czysto i  daleko po zalanych słoń
cem wodach portu w Kingston, oświadczył wła
dzom, że jeżeli Marynarka Wojenna Stanów Zje
dnoczonych zamierza w biały dzień wedrzeć się 
na statek brytyjskie j Marynarki Handlowej w 
brytyjskim  porcie, to niech spróbują, będą mile w i
dziani. Równie mile, dodał, co ich odniesione w 
trakcie tego rany i  przelana krew, oraz nader cięż
kie kary, nałożone przez międzynarodowy trybunał 
morski, a wynikające z oskarżenia o napad, pierac- 
two i  działania wojenne. Zaś trybunał morski, 
dorzucił kapitan Bullen znacząco, ma siedzibę nie 
w Waszyngtonie lecz w Hadze, w Holandii

To ich zastopowało radykalnie. Władze wycofa
ły  się na konsultację z Amerykanami. Jak się 
później dowiedzieliśmy, z Waszyngtonem i  Lon
dynem wymieniono zakodowane depesze. Kapitan 
Bullen pozostał nieugięty. Nasi pasażerowie, w 
dziewięćdziesięciu procentach Amerykanie, udzie
l i l i  mu entuzjastycznego poparcia. Zarówno z na
czelnej dyrekcji towarzystwa jak i  z Ministerstwa 
Transportu otrzymaliśmy depesze, proszące kapi
tana Bullena o współpracę z Marynarką Stanów 
Zjednoczonych. Naciskano zewsząd. Bullen podarł 
depesze i  skwapliwie skorzystał z oferty lokalne
go agenta firm y Marconi, by dokonać zaległego 
przeglądu sprzętu radiowego — jak z nieba zesła
nej wymówki, by zwolnić ze służby radiotelegra
fistów — a także nakazał sternikowi przy furcie 
nie przyjmować więcej depesz.

Trwało to przez całe trzydzieści godzin. A po
nieważ kłopoty zawsze chodzą parami, następne
go ranka po naszym przybyciu Harrisonowie i 
Curtisowie, dwie spokrewnione rodziny zajmujące 
dwa przednie apartamenty na pokładzie „A ”  
otrzymali telegramy z wstrząsającą wiadomością, 
że członkowie obu rodzin odnieśli śmiertelne obra
żenia w wypadku samochodowym, wobec czego 
wyjechali po południu. Czarne chmury wisiały 
nad „Campari” .

Przed wieczorem impas przełamał szyper ame
rykańskiego niszczyciela, dyplomatyczny, uprzej 
my i wielce zakłopotany komandor nazwiskiem Var 
si. Otrzymał pozwolenie wejścia na „C am pari 
został burkliw ie zaproszony do dziennej kajuty 
Bullena, przyjął drinka i  bardzo skruszony i  pe
łen szacunku zaproponował rozwiązanie dylema
tu.
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Ten problem  trzeba rozwiązać

Grubba -  najlepszy
PO  R A Z  29 ro z s trz y g n ię ty  został 

t r a d y c y jn y  p le b iscy t na n a jle p 
szych sp o rto w có w  w o jew ódz tw a  
gdańskiego, o rgan izow any  przez e 
d a k c ję  „D z ie n n ik a  B a łty c k ie g o  
Jednog łośn ie  na jlepszym  s p o rto w 
cem  za u b .r. w y b ra n y  został t e n - 
s ls ta  s to ło w y  — A n d rz e i G rubba  
(A ZS  AW F G dańsk).

ZDOBYWCZYNIE 3 pier
wszych miejsc w kategorii 
solistek na mistrzostwach 
świata w łyżwiarstwie f i
gurowym w Kopenhadze. 
Od lewej Katarina Witt 
(NRD, 11), Elaine Zayak 
(USA, I) i Claudia Kristo
fics-Binder (Austria, III).

(CAF — UP1)

NAJPOPULARNIEJSZYM I naj
powszechniejszym przyrządem 
sportowym jest oczywiście piłka. 
Niezbędna prawie w każdej grze 
w sol: czy na boisku, umożliwia
jąca różnorodne ćwiczenia i za
bawy, wydaje się niezbędna nie 
tylko w szkolnym magazynie, ale 
także w prywatnym wyposażeniu 
dziecka.

Tymczasem z informacji napły
wających ze sklepów sportowych, 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Szkół „Cezas" I od producentów,

wynika iż nastąpił w ostatnim cza 
sie wyraźny regres w produkcji 
piłek i to wszystkich rodzajów. 
Jedną z przyczyn jest brak su
rowca, inną mocy przerobowych, 
a także, jak się wydaje, wadliwa 
dystrybucja. Trudno dociec wszy
stkich przyczyn, ale fakt jest fak
tem — piłek brakuje w sklepach 
! w magazynach „Cezosu" bra
kuje ich w szkołach klubach 
sportowych, nie mówiąc już o do
mach prywatnych. Gdy piłki po
jawią się w sklepach, znikają na
tychmiast z półek.

Kryzys gospodarczy dotknął do
tkliwiej może, niż inne dziedziny 
produkcji, właśnie sprzęt sporto
wy. Trudno w tej sytuacji mieć 
pretensje o brak na rynku nart 
wysokiej jakości czy nowocze
snych wiązań, można zrozumieć 
nikłą podaż wyczynowych rakiet 
tenisowych, rowerów wyścigo
wych- czy innych pracochłonnych 

wymagających importowanych 
często składników, przyrządów 
sportowych. Nie można natomiast 
pogodzić się z sytuacją, w któ
rej brakuje sportowego „Chleba 
powszedniego" — piłek...

1 Z życia WOPR
P O D O B N IE  ja k  w  la ta c h  po

p rze d n ich  Zarząd  W o je w ó d zk i W od 
nego O chotn iczego Pogotow ia  R a
tu n ko w e g o  spe łn iać będzie fu n k c je  
k o o rd y n a to ra  w  zakres ie  z a tru d n ia 
n ia  o raz  k o n t ro l i  s łużby  ra to w n i
cze j na plażach, z lo k a liz o w a n y c h  
na te re n ie  naszego w o jew ódz tw a . 
W WOPR rozpoczęto ju ż  p rz y jm o 
w an ie  zapotrzebow ań na p racow 
n ik ó w  s łużby  ra to w n ic z e j, co po 
w in n o  za in te resow ać w szys tk ich  ge
s to rów  o b ie k tó w  w yp o czyn ko w ych  
po łożonych  nad wodą.

Jednocześnie ZW  WOPR p ro w a 
d z i szko len ie  ra to w n ik ó w . WT Szcze
c in ie  k o le jn e  k u rs y  na s top ień 
m łodszego ra to w n ik a  rozpoczyna ją  
się 18 bm . o raz 18.1V., na s top ień 
starszego ra to w n ik a  — 5 k w ie tn ia  
o raz dw a k u rs y  na s top ień  ra to w 
n ik a  wodnego — 15 m a ja , WOPR 
o rg a n izu je  także k u rs  na stopień 
s te rn ik a  m o torow odnego d la  ra to w 
n ik ó w . R ozpoczyna się o n  27 bm. 
Z ap isy  i  szczegółowe in fo rm a c je  — 
w  Z W  WOPR p rzy  u l.  H e y k l (K a 
n a ł Z ie lo n y ) te l. 444-77 lu b  456-31.

D la  osób z te re n u  w o jew ódz tw a , 
za in te resow anych  szko len iem  p ro 
w adzonym  przez W OPR p la n u je  się 
p rzeprow adzen ie  po łączonych  k u r 
sów  w : Iń s k u  — W ęgorzyn ie , G o
le n io w ie  — M aszewie, G ry f in ie  — 
C h o jn ie , M o ry n iu  i  N ow ogardzie . 
T o  w  sezonie le tn im . Obecnie na
to m ia s t za jęcia  p row adzone są na 
p ły w a ln i k r y te j  w  S targardz ie  
gdzie  można zasięgnąć stosow nych 
in fo rm a c ji.

NA ZDJĘCIU: fragment meczu Pogoń — Zagłębie. Piłka w siatce po strzale Leszka 
Wolskiego, kt6ry rozpoczął festiwal bramek aa stadionie przy u l Twardowskiego. Na pier
wszym planie bramkarz gości — Bęben. W głębi — zawodnik Pogoni Z. Czepan, naj
lepszy w tym spotkaniu p iłkarz naszej drużyny. Fot.: J. undro

Wyjazdowe pojedynki I-ligowej czołówki

Udany start młodych pływaków

7 rekordów Polski
w dorobku Stali Stocznia

W LODZI na pływalni Startu tegorli roczników 1967: na 400 
zakończyły się zimowe mistrzo- m st. dow. — 4.09,75 i na 1500 
»twa Polski juniorów. Ich plo- m st. dow. — 16.24,45. W tej 
nem było 9 rekordów Polski samej kategorii wiekowej po- 
ustanowionycb przez młodych wiodła się indywidualna próba 
pływaków w ich kategoriach bicia rekordu kraju na 100 m 
wiekowych. Katarzyna Perkow- st. dowolnym: Dariusz Andrzej 
ska (r. 1968 — Stal Stocznia czak ze Startu Łódź uzyskał 
Szczecin) ustanowiła 4 rekordy czas 54,65. Ponadto padły też re 
kraju: na 100 m st. dow. — kordy kraju w sztafetach 4X100 
1.00,28, 200 m st. dow. — 2.06,58, m st. dow.: pływacy Stali 
400 m st. dow. — 4.22,46 i na Stocznia Szczecin uzyskali re- 
800 m st. dow1. — 9.00,84. Jej ko- zultat 3.47,03, a dziewczęta z 
lega klubowy Krzysztof Chudy Unii Oświęcim 4.12,50 Puchary 
ustanowił dwa rekordy w ka- dla najlepszych zawodników

Iwonie Trześniew-

Widzew guni Pogoń...
PO DWÓCH seriach wiosen- jesieni — szczecińska Pogoń, iska. Wyniki Widzewa też 

nych spotkań o mistrzostwo dzielnic trzyma się na pozycji świadczą o wzroście jego tor- 
piłkarskiej ekstraklasy, mistrz lidera I  lig i. W pościg za por- my.

, ¿owcami ruszył jednak renomo- Rywal Pogoni ŁKS odnoto- 
wał dotychczas dwie porażki —

■przyznano: 
skiej (MKS Trojka Łódź) — za 
najlepszy rezultat mistrzostw 
— 1.14,04 na 100 m st. klas 
(rocznik 1967), co w tabeli wie
lobojowej daje 858 pkt., Rober
towi Kolniakowi ftln ia  Oświę
cim — rocznik 1966) za rezul
tat 4.44,51 na 400 m st. zmiennym 
Katarzynie Perkowskiej za re
kordowy czas na 800 metrów 
st. dow (846 pkt. wielobojo
wych) oraz Krzysztofowi Chu
demu (Stal Stocznia Szczecin) 
za rekordowy rezultat na 400 
m st. dowolnym chłopców.

wany zespół łódzkiego Widzę- ..— — v -------- -------- -----------
wa, który przesunął się z 5 u siebie z Lechem i  w Byto- 
miejsca, zajmowanego po run- miu z Szombierkami. Natomiast 
dzie jesiennej, na 2 lokatę w rywal Śląska — Zagłębie wy- 
tabeli. Pogoń ma w te j chwili grało u siebie z Szombierkami 
23 pkt., a łodzianie — 22. Dla i wyjechało ze Szczecina roz- 
przypomnienia podajemy iż Wi gromione przez portowców, 
dzew wygrał dotychczas w iden PATRZĄC realnie na zbliża- 
tycznym stosunku 3:1 z Moto- jącą się kolejkę mistrzowskich 
rem Lublin i Górnikiem Za- spotkań musimy wziąć pod u- 
brze, a Pogoń zremisowała 0:0 wagę istniejącą możliwość zmia 
z Bałtykiem Gdynia i pokonała ny lidera ekstraklasy. Może to 
4:1 sosnowieckie Zagłębie. Jak nastąpić np. w sytuacji gdy Po- 
z powyższego wynika „jede- goń zremisuje z ŁKS, a Wi- 
nastce”  Bonka udało się nadro- dzew wygra w Mielcu. Wtedy 
bić, w stosunku do naszej dru- — przy równym dorobku punk- 
żyny §dcn  punkt. towym (24) łodzianie wyprze-

Ohok Pogoni i Widzewa do dziliby Pogoń korzystniejszą 
ścisłej czołówki ekstraklasy na różnicą bramek. Oczywiście ży 
leży także wrocławski Śląsk, czymy portowcom zwycięstwa 
który zgromadził 21 pkt. W nad „jedenastką”  ŁKS, uważa- 
najbłiższej serii spotkań jedy- jąc iż jest ono w pełni realne, 
nie te dwa zespoły — Widzew Do takiego spojrzenia na szan- 
i Śląsk (kolejne w klasyfikacji: se Pogoni upoważnia m. in. 
Górnik i Gwardia mają po 20 styl gry, jaki szczecinianie za- 
g>kt.) mogą pokusić się o ewen- prezentowali w spotkaniu z Za 
tualne zdetronizowanie szczeciń głębiem Sosnowiec. Pogoń wal- 
skiego lidera. czyła z rozmachem — skutecz-

NAJBLIŻSZA (21 bm.) kolejka nie i efektownie, demonstrując 
mistrzowskich spotkań zapowia swym sympatykom całą gamę 
da się niezwykle ciekawie. Tak widowiskowych, ładnych piłkar 
się bowiem złożyło iż otwiera- skich akcji. Licząc na sukces 
jące tabelę trio gra na obcych naszych zawodników, pamiętaj- 
stadionach. Pogoń w Łodzi z my jednak, że grają na obcym 
ŁKS. Widzew w Mielcu ze Sta- boisku, gdzie nawet remis, 
lą i Śląsk z Zagłębiem w So- choćby i taki oznaczający de- 
snowcu. Z dotychczasowych wio tronizację (choć wcale nie mu- 
sennych gier wynika iż naj- si) jest osiągnięciem. W przy- 
trudniejszego rywala mieć bę- padku Pogoni — drużyny dob- 
dzie zespół Widzewa. Stal po- rej, z otwartymi perspektywa - 
kusiła się bowiem ostatnio o mi, absolutnie nie przekreślałby 
zwycięstwo w Chorzowie nad je j wysokich ligowych akcji. 
Ruchem Tym razem mieć bę
dzie jeszcze atut własnego bo- (jg)

Hoim i 
zdaniem i

JÓ Z E F  S E R D Y Ń S K I — ' 
w iceprezes Zarządu O - J 
k rę gu  P Z M o t. o zb liża - , * 
jącym  się sezonie spor- < 
tó w  m o to row ych .

— Podobnie, jak inne 11 
dyscypliny sjx>rtu, również 1} 
a może nawet przede 1 ( 
wszystkim, sporty niotoro- 1 
we muszą dostosować się 1 ( 
do nowych warunków. Tu 11 
ta j podstawowe trudności11 
uńążą się z paliwem. A b y ' ( 
częściowo złagodzić wpływ  1 
braku paliwa na dyscypli- 11 
ny motorowe podjęliśmy1 
szereg przedsięwzięć. 1 tak 1 
np. czas trwania wyścigu1 ( 
motocrossowego będzie1 
skrócony o 50 procent. Za ' 
miast dotychczas rozgry- 1( 
wanych 10 eliminacji d o 1 
mistrzostw Polski ograni-{ 
czymy Się do 8 imprez. Do ' 1 
tyczy to także mistrzostw 11 
strefy. Ponadto aby1' 
zmniejszyć koszty prze jaz- 1J 
dów ekip miejsca rozgry- < 
wonią kolejnych elimina- 11 
cji usytuujemy tuż obok <' 
siebie, np. w sobotę odbę- j , 
dzie się impreza w Szcze
cinie a w niedzielę na to- ( i 
rze w Nowogardzie, w in- (> 
nym tygodniu we Wrześni |i 
i  Poznaniu. Poza m oto-, i 
crossem w dalszym ciągu, i 
będziemy się starali utrzy- ( i 
mać popularność kartingu. , i 
To przecież znakomita, i 
szkoła kultury motoryza- , i 
cyjnej dla naszej młodzie- ( i 
ży. Jeżeli chodzi c więk- , i 
sze imprezy w 1982 r. to , > 
po rezygnacji z organizo- , i 
wania mistrzostw świata , i 
szczecinianie będą mogli ( i 
zobaczyć mistrzostwa Pol- , i 
ski we wszystkich kia- ( \ 
sach. Młodzież powinny zain , i 
teresować szczególnie ogól, i 
nopolskie zawody w kar- , i 
tingu o puchar ministra o- , i 
światy i wychowania. , i

A N D R Z E J  K U R P IE L ! 
—  ka p ita n  „ je d e n a s tk i”  <' 
C hem ika Po lice  —  zdo- j  | 
b yw cy  pucharu  „K u r ie -  ( > 
ra ”  o tu rn ie ju  o tw a rc ia  <» 
sezonu. <'

— Przede wszystkim1'
bairdzo jestem zadowolo- 1' 
ny, że właśnie nam przy-1' 
padło w udziale trofeum 11 
waszej redakcji. Jest to 1' 
tym większa satysfakcja, 11 
że w finale pokonaliśmy11 
nie byle jakiego przeciw- 1 ’ 
nika. W I I  zespole Pogoni< | 
występoioało przecież wie- ' 
lu  dobrych piłkarzy, mię- ' ' 
dzy innymi także i  I-ligow  1 
cy. Jednak nie mecze z 1 
portowcami były dla nas1 
najtrudniejsze. Bardzie j1 
we znaki dał się nam in- ' 
ny rywal — Energetyk '' 
Gryfino, z którym walczy- ' 
liśmy w półfinale. Uwa- 1J 
Żpm turnie j otwarcia za1' 
bardzo pożyteczną impre- <1 
zę, która przede wszy- <1 
stkim drużynom niższych < ’ 
klas daje możliwość ostre *1 
go przetarcia się przed <1 
rozgrywkami mistrzów- <' 
skimi. Sądzę, że po ostat- 1 
nim sukcesie będziemy < 
bardziej doceniani przez ' ' 
zakład i  kolegów z innych *1 
drużyn. <'

Bojerowcy
jeszcze na lodzie

BO JERO W CY. w y k o rz y s tu ją c
sp rz y ja ją c e  w a ru n k i a tm osferyczne, 
u cze s tn iczy li w  zawodach na Za le 
w ie  Z e g rzyń sk im  S ta rto w a ło  29 
za w odn ików , a zw yc ię ży ł R adosław  
Z a d rożyńsk i (S pó jn ia  W arszawa), 
w yp rze d za ją c  A n d rze ja  G alicę ł  
R om ana S w id e rsk ie g o  (ob a j Y a c h t-  
k lu b  P o ls k i W arszawa).
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WTOREK, 
16 MARCA

D Z IŚ :
Izabeli, Oktawii 

JUTRO:
Patryka, Zbigniewa

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. w 

ciągu dnia 10 st. Wiatr po
łudniowy i  południowo-za
chodni, dość silny i  silny.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie ciś
n ie n ie  w yn o s iło  1010 hPa (757,6 
m m  Hg). W c iąg« dn ia  spa
dek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  -  „C a re w ic z ”  g. 18-30; 
U K  k o l e j a r z a  — „S pazm y m od
ne ”  g. 17.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „Ś m ie rć  na 
ż y w o ”  g. 9.30, 12, 15.30, 18 -  fr . ,  
1. 18 (w to re k  i  środa); COLOS-
SEUM  (te l. 458-18) — „O ld  S ure- 
h a n d ”  g. 15 — R F N -ju g ., 1. 12; 
„M is trz  re w o lw e ru ”  g. 17, 19 — 
U SA, 1. 15; środa: „K o n w ó j”  g.
15, 17.15, 19.30 -  U SA, 1. 15; K O 
R A B  — „M iło ś ć  c i w szystko  w y -  
baczv”  g. 17. 19.15 — poi., 1. 12 
(w to re k  i  ś roda); KOSMOS (teL 
380-04) — „Czas A p o k a lip s y ”  g.
9.30, 12.30, 15.30, 18.30 — U SA, 1. 
18 (w to re k  1 środa); B A Ł T Y K  (te l, 
733-35) — „B aśń o Jasnym  S oko
le ”  g. 15.30 — radź .; „K o ro n c z a r-  
k a ”  g. 17, 19 — szw ajc., 1. 15 (w to 
re k  i  środa); P O LO N IA  (te l. 221-834) 
— w to re k : „ K in g  K o n g ”  g. !4. 
16.15 — USA, 1. 12; „D w a j pano
w ie  „N ”  g. 18.30 — po i., 1. 15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „R eks io
ko m p o z y to r”  g. 17 — p o i.; „ B r u 
n e t w ieczorow ą porą”  g. 15, 18 — 
p o i., 1. 12; „C om a”  g. 19.40 - U S A ,  
1. 18; środa: „P ie rw s z y  dzień w a 
k a c j i "  g. 10, 17 — p o i.;  „ Z w ie r 
c ia d ło  w ie lk ie g o  M agusa”  g. 11, 13; 
„C z ło w ie k  z M -3”  g. 15, 18 — po i ; 
„D u b le r ”  g. 19.40 — f r . ,  1. 12; Z A 
M E K  — „E d u k a c ja  spec ja lna ”  g.
17.30 — ju g ., 1. 15; PRO M IEŃ (te l. 
374-95) — „A s y  p rze s tw o rzy”  g. 16, 
18, 20 -  ang., 1. 15; M ARS — „O k u 
pac ja  w  26 obrazach”  g. 15.30,17.30,
19.30 — ju g ., 1. 18; S ZM A R A G D O 
W E (Z d ro je ) — „Z a b a w k a ”  g. 17.30
19.30 -  f r . ,  i. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą
b ie ) — „G o rą czka  sobo tn ie j nocy”  
g. 17.30, 19.30 — USA, 1. 15; % M A J 
(Żydów ce) — „D z ie c i w śród  p ira 
tó w ”  g. 17 — ja p .; „P o r t  lo tn ic z y  
77”  g. 18.30 — U S A , 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
In fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M : S ta rom łyńska  27 —
Ś w ie c z n ik i i  la m p y  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka Pom orza Zachod
n iego  X I I I —X V I I  w .; S tare srebra 
ze zb io ró w  w łasnych . S ztuka po l
ska. W ładztw o  K s iążą t P om or
sk ich  g. 11—17; S T A R O M ŁY Ń S K A  
1: P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y 
roda m orza. G ospodarka m o r
ska na Pom orzu Z achodn im  1945 -  
1970. D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po
m orzu  Z achodn im . K u ltu ra  A f r y k i  
Zachodn ie j. P rzy rzą d y  i  pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na g. 9—15; P ŁA C  R Z E P IC H Y  — 
S ta ry  R atusz: D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności. Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-lecia g. 
11—17; G A L E R IA  S Z T U K I B W A  
Z A M E K  — G ra fik a  ze zb io ró w  
M iędzynarodow ego B ienna le  G ra 
f i k i  w  K ra k o w ie  g. 10—18; S A LO N  
M E L O M A N A  — p l. H o łd u  P ru sk ie -

§o 8 — g ra fik a  M a łg o rza ty  Z u ra - 
o w sk ie j.

iZ P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R ZE N IO W Y  -  W ojciecha 7; PO
Ł O Ż N IC T W O  -  Z d ro je ; C H IR . 
D O RO SŁYCH — I I  Pom orzany. 
P R ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojciecha 
7; D L A  DORO SŁYCH — a l. Jedno 
ści N a rodow e j 12 g. 16—7; S TO M A 
TO LO G IC Z N A  -  al. Jedności N a- 
ro d o w e i g 20—7: u l Nad O drą 29 
e 8 - iB

A P T E K I

KS. K A R D . W YSZY Ń S K IE G O  17 
(dod. o d t ru tk i 1 tle n ) — te l. 372-75; 
A L . WOJ. POL. 17 — te l. 352-Sl; 
A L . WOJ. POL. 134 — te l. 749-00; 
S TO ŁC ZYN , N /O drą 20 -  tel.
239-422; POD JU C H Y  — p l. W olno • 
ścł 5 — te l. 612-820.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l 425-25 
1 446-46 — g. 7—18;
K O LE JO W A  -  te l. 935;
USŁU G O W A — te l. «8-14 1 478-12; 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918; 
STAW DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 

PO G O TO W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO -  te l. 997; 
S TR A Ż P O ŻA R N A  -  te l. 998; PO
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; POG O TO W IE E L E K T R O W N I -  
te l. 901; PO G O TO W IE G A ZO W E  -  
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 894; 
POG O TO W IE LO K A T O R S K IE  — 
te l. 886.

PROGRAM  I

15.45 K w a d ra n s  z A rte le m . 16 P ro
g ram  d la  dz iec i. 17 D z ie n n ik . 17.50 
W ła d ys ła w  R eym ont. 18.20 W szyst
k o  o re fo rm ie . 18.50 D obranoc. »9 
W k ró le w s k ic h  Łaz ienkach . 19.30 
D z ienn ik . 20.15 F ilm  T V  radź. „C y 
gan” . 22 W zgodzie z p raw em  m ię
dzyna rodow ym . 22.25 W oda d la  
W arszaw y — rep. 22.40 D z ienn ik . 
23.10 M e lod ia  na dobranoc.

PRO G RAM  I I

18 P ow tó rzen ie  z p rog ram u I  (sobot 
n io -n iedz ie lnego). 19 K ro n ik a  ( lo k  ), 
19.30 D z ie n n ik . 20.15 W to re k  m elo
mana. 21.15" „C z ło w ie k  i  ś ro d o w i
sko ” . 21.45 K w adrans  z A rte le m .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  program ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.35 Język ang ie lsk i. 15.05 Język 
ro s y js k i 17 S p o rt i zabawa. 17.15 
Jak  by to by ło ... 17.45 R eportaż o 
m a la rzu . 18.15 F ilm  TV CSRS „P rz y  
gody pana Tau”  19 R e fle k to r. 19 39 
K ro n ik a  20 R ew oluc ja  w  ra ju . 26 30 
K om edia „Ł a d n e  rzeczy” . 22 K ro 
n ika . 22.15 K lasycy film u ,

Śr o d a

7.55 J. ang ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
„R e w o lu c ja  w  ra ju ” . 10.35 K om e
d ia  „Ł a d n e  rzeczy” . 11.55 Solo 1 w  
duecie. 12.35 W iadom ości. 12.45 J. 
ang. 14.40 D la szkó ł „M a k b e t” . 17 
W iadom ości, g im nas tyka . 17.15 
Sport. 18.50 T V  dziecięca. 19 Re
portaż z W. B ry ta n ii.  19.25 P rog 
noza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  T V  
„P rz y g o d y  w  k ra ju  N ep tuna ” . 
20.25 Im preza  ro z ryw ko w a . 21.35 
K ro n ik a . 21.50 Mecz p i łk i  nożne j 
C S K A  S ofia  -  FC L iv e rp o o l. 22.30 
W iadom ości.

RADIO
PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 16, 
19, 20, 22, 23.

14.25 P rzebo je . 14.50 W iersze J . B. 
Ożoga. 15.10 P opo łudn ie  S tud ia 
M ło d ych . 16.05 M uzyka  i  A k tu a ln o 
ści. 16.40 P o lsk ie  p ieśn i i  m elod ie. 
17.15 K o n c e rt dn ia . 18.25 Czas re 
f le k s ji.  18.30 A r ty ś c i w  naszym 
s tu d iu . 19.30 M e lod ie  ze śc ieżk i 
dźw ię ko w e j. 20.05 K a le jd o sko p  dnia.
20.30 K o n c e rt życzeń. 21.15 W ie lk ie  
dzie ła  — w ie lc y  w yko n a w cy . 22.10 
R a d ło w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .
22.50 G w iazda tygodn ia . 23.« Jazz.

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 17, 21.30, 23.50.

14.50 Z  k o n c e rtó w  zespołu ,,Sum- 
s h ip ” . 15.15 N U R T. 15.40 L u dz ie  i  
Ich  pasje. 16 S u ita  taneczna. 16.10 
D ziś py ta n ie , dziś odpow iedź. 18.35 
K om en ta rz . 18.40 L u d z ie  i  pog lą 
dy . 19 K o m p o zy to r tygodn ia . 19.35 
Ś w ia t baśni. 20 M uzyczny  seans 
f i lm o w y . 20.15 J. n iem ieck i. 21 Re
c ita l w ieczo ru . 21.40 W ieczór l i te -  
racko -m uzyczny .

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 P anoram a lite ra c k a . 15.30 Po
po łu d n ie  m elom ana (s). 17.05 N o
wości fo n o te k ! (s). 17.10 D z ie n n ik  
(s). 17.15 Ach, te  n e rw y  — kom . 
(s). 17.20 P opo łudn ie  m ło d ych  <s).
17.50 Te szczecińskich nagrań  (s). 
18 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j 
(s). 18.30 Co w ieczó r pow ieść. 19.05 
K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o w e j (s)
19.30 W ieczór w  F ilh a rm o n ii (s) 
21 K lu b  S tereo (s). 22.40 Nocne d i
ve rtim e n to  (s). 23.30 G łosy, In s tru 
m e n ty  n a s tro je  (s).

N A U K A

K O R E PETYC JE z m ate
m a ty k i — te ł. 779-67 
godz. 17. 3820-G

PR ACA

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k łe m  we w łasnym  do
m u. .Tana S ty k i 9/3.

3841-G

K U P N O

ROW EREK „B o b o ”  —
kup ię . Tel. 612-797.

4820-G

NIERUCHOM OŚĆ

DOM, zabudow an ia  go
spodarcze (konieczność 
rem on tu ), sad o raz  2,64 
ha z iem i, w łasnośc io 
we, położone w e w s i 
S arm ikierz, 73-320 Wę
go rzyno — p iln ie  sprze 
dam . W iadom ość: C ie r- 
p iko w ska , 73-300 Łobez, 
G ło w ack iego  5/1. 1E-P

ROŻNE

TELEPO G O TO W IE —
R om an Szczęsny, te l. 
23-23-56. 3025-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Z dz is ław  U znańsk i — 
22-85-97. 3197-G
A N T E N Y  In s ta lu je  — 
M łch a ł K iz iew łez , 445-38.

24588-G
C Y K L IN O  W A N IE , tel. 
396-32 — Rom an B im ek 

4370-G
C Y K L IN O  W A  NIE 
Lech  K o lc z y ń s k i — 
28-46-45. 2684-G
M A L O W A N IE  tapetowa 
n ie  — 82-41-48 — K az i
m ie rz  R ogoziński.

2378-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych , te le fo n  
758-50 E dw ard  Skoczek.

2146-G
P R Z E P R O W A D Z K I. —
przew óz m e b li — te l. 
447-44 N o rb e rt G rzys iń - 
sk i. 3262-G
TR AN SPO R T m eb li, 
p rz e p ro w a d zk i — 705-58 
H e n ry k  K o z ło w sk i.

884-G
A U T O A L A R M Y  — W oj
ciech  W eso łow ski — 
459-14, godz. 12—18 i  
18—21. 2634-G
M OTOROW ER „P egaz”  
zam ien ię  na segment 
z b iu rk ie m . Rozliczenie 
do  uzgodn ien ia . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  3832.
T A K S Ó W K A R Z A , k tó ry  
29.09.1881 w ió z ł p ijanego 
m łodego m ężczyznę z 
M ie rzyn a  na u l.  Śc ie 
giennego proszę o skon 
ta k to w a n ie , te l. 82-33-31 
do godz. 15. Sprawa 
bardzo  ważna. 472S-G 
5 M A R C A  w  czerw one j 
Skodzie pozostaw iono 
to rb ę  podróżną. W łaśc i
c ie la  sam ochodu proszę 
o zw ro t. Te l. 803-21 
(9—16). 4670-G

NOW E b iu rk o  zam ien ię  
na s tó ł, te l. 361-19.

3839-G

SPR ZEDAŻ

H A N O M A G  4-tonow y — 
D iesel, buda duża izo
te r  m iczna sprzedam  lu b  
podejm ę w spółpracę. 
B ośniacka 2 a. 360-95.

3825-G
T A K S O M E TR  R ecord -  
sprzedam  Tei. 523-410, 
dzw on ić  16—17. 3833-G
M A G N ETO FO N  kaseto
w y  stereo, kase ty  — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3834, 
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
P o la ro id -P o la co ło r — 
sprzedam  B uczka 33 a/11

3838-G
D Y W A N  2 X 3 .  now y 
sprzedam . W roz licze
n iu  w iró w k a  do b ie liz 
n y  — te l. 361-19. 3840-G 
M A R Y N A R K Ę  skórzaną 
używ aną oraz k u r tk ę  
m arokańska  — sprze
dam. Tel. 88-46-98.

3817-G

L O K A L E

M-2 zam ienię na w ię k 
sze (w y łączn ie  nowe bu 
d o w n ic tw o ). Te l. 22-64-83 

3842-G
S ZC ZEC IN  — M-5, w łas 
nościowe. k o m fo r t,  ga
raż, zam ienię na m iesz
ka n ie  w  W arszaw ie lu b  
oko licach . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3828. 
W Y N A JM Ę  p o kó j d w u 
osobow y d la  n iepa lą 
cych . Teł. 77-681.

3024-0
M-S sprzedam. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  3020.

ZG U BY

1 M A R C A  zgubiono pa
m ią tko w ą  branso le tkę  
z ło tą , g raw erow aną na 
nazw isko  A . B uczkow 
ska A R h (+ ). U czciwe
go znalazcę proszę o 
zw ro t za nagrodą — 
te l. 22-71-87. 4749-G
S ŁA B O  w idząca zg u b i
ła  p o r t fe l z k a rtk a m i 
zaopatrzenia d la  c iężko 
chorego dziecka z p ie
czątką „W o js k o w y
S zp ita l R e jo n o w y” . P ro 
szę o z w ro t za nagrodą 
-  te l. 82-99-83. 4698-G
K A Z IM IE R Z  1 A G N IE 
S Z K A  W O Z N IA K O W IE  
zg u b ili k a r tk i zaopa
trzen ia  n r  722069, n r 
722088. 4806-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d kę  
do dow odu osobistego 
n r  S-193750 na nazw isko  
Lu cyn a  O koniew ska.

4797-G
M A R IA N  S Z Y M A Ń S K I
zgub ił w k ła d k ę  do do
w odu osobistego n r  W Z 
s e r ii S 055381. 4001-G

Kronika wypadków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 marca 1982 r. zmarł w wieku 
63 lat nasz długoletni pracownik 
starszy bosman Bosmanatu Portu 

Stepnica

Stefan Misiat
odznaczony brązową i złotą odznaką 

„Zasłużony Pracownik Morza”

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
pracownika i  serdecznego kolegę. 

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają

dyrekcja i  pracownicy Urzędu 
Morskiego w Szczecinie.

Agnieszce Glomb
wyrazy głębokiego współczucia z 

powodu śmierci

Męża
składają

koleżanki z WSS „Społem” 
stołówka U-36.

Najserdeczniejsze wyrazy podzięko
wania • wszystkim biorącym udział 

w  pogrzebie

śp.

Zygmunta Szymańskiego
składa

JANINA SZYMAŃSKA

Wszystkim, którzy okazali mi wie
le serca, życzliwości, współczucia w 
ciężkich dla mnie chwilach oraz 

przyczynili się do oddania 
Zmarłemu 

śp.

Marcelemu Grześkowskiemu
ostatniej ziemskiej posługi 

wyrazy wdzięczności | podzięko
wania

D Z IŚ  oko ło  godz. 4 nad ranem  w ezwano k a re t
kę  pogotow ia  na u l. Santocką, gdzie  w  je d n ym  z 
m ieszkań s tra c ił p rzytom ność po spożyciu  w ię k>  
szych ilo śc i d e n a tu ra tu  29-le tn ł Rom an K . S tan  
m ężczyzny je s t bardzo  pow ażny: z o b ja w a m i cięż
k iego  za tru c ia  p rzebyw a na oddzia le  re a n im a c ji w 
k l in ic e  P A M  na Pom orzanach.

N A  TE R E N IE  Z a k ła d ó w  C e ra m ik i B u dow lane j 
rz y  u l. W arc is ław a  znaleziono w czo ra j rano  zw ło - 
i  p ra co w n ika  zakładów , 50-letniego Jana Rz., 

k tó r y  p o p e łn ił sam obójstw o przez powieszenie. 
O ko licznośc i bada m ilic ja .

W  PO D SZC ZE C IÑ S K IE J w s i B ędargow o podczas 
p ra c y  w e w ła sn ym  m ieszkaniu spadł z d ra b in y  
35-le tn i K a z im ie rz  K . W y s tą p iły  o b ja w y  w strząś- 
n ie n ia  mózgu. L e ka rz  pogotow ia  s k ie ro w a ł m ęż
czyznę do k l in ik i  p rzy  u l. U n ii L u b e lsk ie j.

O GO DZ. 16.30 u  zb iegu u lic  S ta rzyńsk iego  i  
Z yg m u n ta  S tarego, m o to c y k l „W S K ”  k ie ro w a n y  
przez Zdzis ław a W . p o trą c ił na p rze jśc iu  d la  p ie
szych A lic ję  E., k tó ra  — Jak w y n ik a  z re la c ji MO 
— niespodziew an ie  na ś rodku  je zd n i co fnę ła  się. 
K o b ie ta  doznała w strząśn len ia  mózgu i  przebyw a 
w  szp ita lu .

Zanotow ano także dw a w y p a d k i d rogow e w  
S targardz ie . Na u l.  C zarn ieckiego osobowy „M e r 
cedes”  p o trą c ił 8 -le tn iego Jerzego O., k tó ry  n ie 
spodziew anie w b ie g ł na jezdnię. Na skrzyżow an iu  
u lic  B uczka 1 D w orcow e j, „S y re n a ”  SZD 5986 k ie 
row ana przez A nd rze ja  S. w sku te k  w ym uszenia 
p ie rw szeństw a prze jazdu zderzy ła  się z m o to ro 
w erem , k tó ry m  jecha ł 15-łetni A n d rze j B. O fia ry  
obu  w y p a d k ó w : ośm io la tek i  k ie ro w ca  m o to row e
ru  p rzebyw a ją  w  m ie jscow ym  szpita lu .

J A K  N A S  po in fo rm ow ano  w  C e n tra li R uchu 
W P K M , w czo ra j w  godz. 12.20 — 12.45 nastąp iła  
p rze rw a  w  ru ch u  „8 ”  1 „7 ”  na u l. E ne rge tyków , 
gdzie p ra cu ją cy  na Trasie Z a m ko w e j d źw ig  uszko
d z ił s łup  t ra k c y jn y . W godzinach 15.15—15.35 w  
re jo n ie  B ra m y  P o rtow e j s tanę ły  tra m w a je  U n ii 
„2 ” , „3 ” , „4 ” , „7 ” , „8 ” , .,9”  ł  „10”  — w sku te k  
uszkodzenia tzw . zasilacza sieci.

K IL K A  je dnos tek  s trażack ich , żo łn ie rze  W O P i 
s traż leśna w a lc z y ły  w czora j z g roźnym  pożarem 
lasu  w  p o b liżu  w s i Piasek gm. C edynia. Pastwą 
ogn ia  pa d ły  4 h e k ta ry  cz te ro le tn ie j u o ra w y  sosno
w e j. S tra ty  ob licza  się na 100 tys. zł.

W  C H O JN IE  um ysłow o ch o ry  m ężczyzna podpa
l i ł  w łasne m ieszkanie. Ogień u da ło  się na szczę
ście ugasić w  zarodku.

N A  U L . B andursk iego  sp łoną ł b a ra k  d re w n ia n y  
w łasność KS  S ta l Stocznia. P rzyczyn  pożaru 
na razie  n ie  usta lono. (ap)

składa
ŻONA z RODZINĄ.

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Koszalin, ul. Zwycięstwa 107

osusza i  zabezpiecza metodą elek- 
troosmotyczną budynki murowane 
przed kapilarnym podciąganiem wo
dy np. koszt 1 mb. murów o gru
bości 55 cm wynosi 880 złotych.

Lnformacje telefoniczne pod 
rur 264-42.

724-K

Pomóc wiośniel
W  P A R K A C H  1 ogródkach  d z ia łko w ych  lu b  

p rzydom ow ych  w y ro s ły  ju ż  i  zaz ie len iły  się l is tk i 
przeb iśn iegow , śn ieżyc czy k ro ku só w , gdzien ie
gdzie p o ja w iły  się p ierw sze d e lik a tn e  k w ia tk i. . .  
N iebaw em  czeka ją  nas u ro k i w iosny . A b y  je d n a k  
b y ła  napraw dę p iękna, trzeba je j  trochę  pom óc. 
I  ta k  ja k  zdąży liśm y zaobserwować w łaśc ic ie le  
dz ia łe k  oraz o g ró d kó w  p rz y s tą p ili ju ż  do porząd
k o w a n ia  sw o ich  m łn i- te re n ó w  re k re a cy jn ych . N a
to m ia s t n ie  w id a ć  żadnych  oznak pode jm ow an ia  
po rządków  na skw erach  zie leńcach czy w  pa r
kach . A  pora po tem u najw yższa, bo też te re n ó w  
z ie lonych  w  Szczecinie m am y trochę  h e k ta ró w  ł  
za tydz ień  czy dw a zab ie ran ie  się do p ra cy  będzie 
ju ż  spóźnione. (su)

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K siążka—R ucn” . W Y D A W C A . Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA ; plac 
H o łdu  P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. R edaguje ko le g iu m  TE LE F O N Y ; cen tra la  430-21. se k re ta r ia t red  naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c il 467-21. dz. m ie js k i 
462-35. dz eko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50, dz. łącznośc i z C zy te ln ik a m i 450-21; red poranna (od godz 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u 
je B iu ro  R eklam  l  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 o raz w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW Prasa—K siążką—R u c h " na te re n ie  k ra ju .  Za treść I te r 
m in  d ru k u  ogłoszeń red a kc la  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r indeksu  35034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
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KURIER *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZlS ♦  SZCZECIN *  WCZORAJ 4  DZIŚ ♦  SZCZECIN <4 WCZORAJ ♦  S T R O N A  8
TEMAT NIE JEST NOWY i 

— można nawet powiedzieć — 
skompromitowany. To co się da 
ło łatwo narysować na planie 
miasta, zostało odrzucone przez 
Jego mieszkańców. Słuszna te
oria nie zdała praktycznego 
egzaminu. I  choć pociąg na o- 
giedłe Słoneczne kursował — 
jeździł raczej bez pasażerów. 
Dlaczego?

NASZYM zdaniem przyczyna 
była jedna: znaczna różnica 
cen za bilety PKP i WPKM 
przy czym kolej — choć żąda
ła więcej pieniędzy — nie gwa 
rautowała ani komfortu ani 
szybkości.

Była też i  druga przyczyna 
natury psychologicznej. Miesz
kaniec Słonecznego jadą
cy do Śródmieścia mu
siał się najpierw cofnąć do 
stacji Dąbie, by tam przesiąść

„Z dziewczyną na pączek” i „Saperska iim uaM"

Przewodnicy PTTK
proponują.

u
Wracając do tematu

Pociąg na „Słoneczne
&a jeden z normalnie kursują- więcej la ty  urodził się projekt cyeh do pracy i wracających 
eyeh pociągów podmiejskich i „łącznicy”  700-anetrowego odcim do domu. Czy można więc li-  
dopiero dojechać do Zdrojów, ka toru, który lukiem łączyłby czyć, że da się to uczynić ty l- 
Przesiadka była dość kłopotli- istniejącą trasę bezpośrednio w ko za |>omocą autobusów? 
wa, jako że należało przejść z kierunku Zdrojów (z pominię- <ten)
jednego peronu na drugi, a po- ciem stacji w  Dąbiu). Na na-
nadto połączenie to szwanko- szyrn rysunku oznaczano go l i-  NA RYSUNKU linią ciągłą 
wało. Czasami dłużej trzeba by nią kropkowaną. Pozwoliłoby oznaczono istniejące, a linią

[ m m m

W MINIONYCH LATACH — Trzydziestu przeszkolonych 
kiedy żyliśmy na kredyt przy- przewodników jest każdej so- 
wykliśmy także do określone- boty i  niedzieli do dyspozycji 
go standardu turystyki. Skoro służb socjalnych zakładów pra- 
wycieczka — to autokar i nie cy — powiedział nam m jr A. 
do jakiegoś tam podmiejskiego Selega. — Będziemy też orga- 
la-su, ale za granicę, albo do nizowali piesze wypady dla tu- 
kurortów na drugim końcu Pol rystów indywidualnych, którzy 
skL zbiorą się w grupy. Naszym ce-

Obecnie cenna jest inicjaty- Iem z jednej strony jest umoż- 
wa Koła Przewodników Pol- Iiwienie ludziom pracy godziwe 
skiego Towarzystwa Turystycz- go wypoczynku, z drugiej po- 
no-Krajoznawczego przy Od- pularyzacja pięknego regionu 
dziale Szczecińskim. Stanisław szczecińskiego, a także naszego 
Borowiak, wiceprezes Oddziału miasta; jego zabytków... 
Miejskiego PTTK w Szczecinie Rozpoczęli pierwsze imprezy, 
oraz działacze turystyki: m jr jak np. wypady za miasto pod 
Andrzej Selega z WOP i Ber- hasłem „Z dziewczyną na pą- 
nard Maćkowiak, wprowadzili czek” , „Saperska herbatka”  itd. 
„K urie r”  w  ta jniki swego po- W pierwszym przypadku na 
mysłu. wycieczkach mile były widzia-

równoczesne urucho- przerywaną — proponowane poto czekać niż jechać... « to _____
W ostatecznym efekcie pociąg mienie dwóch dodatkowych tyczenie, 

na Słoneczne nie cieszył się u- przystanków: jednego z ty łu  (za^ 
dan iem  i dobrą opinią. Wiele obecnie istniejącym, co jest" 
osób uważało, że byłoby lepiej • zgodne z dotychczasowym feie- 
gdyby przesiadka następowała runkiem rozwoju osiedla) i dru 
nie w Dąbiu lecz w  Zdrojach, giego w Klęskowie, dzięki cze- 
Skr/iciłoby to drogę dojazdu z mu mieliby możność korzysta- 
15,7 do 11,1 km a czas o 5—7 nia z pociągu także i  miesz
anin. kańcy wzniesionych tu nowych

I  OTO przed dwoma mniej domów. Trudno dziś określić
- --- ------  ------ ' "" ’ jednoznacznie wartość całego

zamierzenia, ale licząc po „sta

Przewodnicy przygotowali• ne pary, które przewodnicy pro
program wypoczynku sobotnio-

PROSZĘ O GŁOS

Chcę podziękować
1 M A R C A  b r. po pow roc ie  do 

tim n u  z codz iennych  zakupów  
s tw ie rd z iła m  zagubien ie  w szys tk ich  
k a r te k  żyw nośc iow ych  na m -c m a
rzec (3 ka rtka  na m ięso 1 3 k a r tk i  
ty p u  „ P ” ) w yd a n ych  przez Wyższą 
S zkołę M orską . Na d o m ia r złego 
k a r tk i  te  n ie  b y ły  Jeszcze podp i
sane, m ia ły  ty lk o  na odw roc ie  p ie 
czą tkę  in s ty tu c ji.  P oszuk iw an ia  n ie  
d a ły  re zu lta tó w . Bardzo  p rzeżyw a
ła m  tę  s tra tę , gdyż b ra k  k a rte k  
u n ie m o ż liw ia ł m i dokonan ie  zaku
p ó w  d la  ro d z in y  przez ca ły  m ie 
siąc.

N astępnego dn ia  m ó j mąż do 
w ie d z ia ł się w  dz ia le  so c ja ln ym  
W SM , że te le fonow a ła  pan i, k tó ra  
zna laz ła  te  k a r tk i.  U da liśm y się 
pod  w skazany adres na u l.  W łoś
c iańską, gdzie zam ieszku je  pani 
P arob iec w ra z  z rodz iną . O trzy 
m a liśm y  k a r tk i  znalezione przez 
c ó rkę  państw a Parob iec studen tkę  
P o lite c h n ik i Szczecińskiej.

C hc ia łabym  na łam ach „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  podz iękow ać pań
s tw u  P arobiec za ich  uczciw ość i 
bezinteresowność. Z na laz łam  n ie  
ty lk o  zagubione k a r tk i,  p o tw ie rd z i
ła  się ró w n ie ż  m o ja  w ia ra  w  lu  
dzt.

W iesław a K R U P IŃ S K A  
Szczecin

Samochodowy
wandalizm

OS. K L O N O W IC A  n ie  na leży do 
n a jle p ie j zagospodarow anych. T ym  
sm u tn ie jszy  je s t fa k t ,  Iż n a w e t to 
co  zostało w yko n a n e  — niszczeje. 
O tóż p rzy  u l.  Szafera do b lo k ó w  
prow adzą c h o d n ik i, urządzone zo
s ta ły  t r a w n ik i i  zie leńce. N ależy 
Jednak w ą tp ić  czy  zie leńce się za
z ie len ią , a tro tu a ry  w y trz y m a ją  
d ługo . Chodzi bow iem  o to , iż  zmo
to ry z o w a n i m ieszkańcy lekcew ażąc 
d róż ik i do jazdow e w ybudow ane  
spec ja ln ie  d la  po jazdów  s ta ra ją  Się 
„n a  s k ró ty ”  podjechać ja k  n a jb li
że j sw ych dom ów .

E fe k t je s t ta k i,  Iż t ra w n ik i i  zie- 
ieńce  są d o k ła d n ie  z ry te  i  roz jeż
dżone przez w ozy, a część p ły te k  
cho d n ika  n ie  w y trz y m u je  c iężaru 
a u t w ię c  popękała. Jest to  ty p o 
w y  p rz y k ła d  bezm yślności i  w an
d a lizm u . Zresztą trzeba zaznaczyć, 
że ow e s k ró ty  n ie  w ychodzą także  
na zd row ie  k ie ro w co m . W  roz
m ię k łe j g leb ie  t ra w n ik ó w  ko ła  ich  
po ja zd ó w  grzęzną i n ie ła tw o  po
tem  w yd o b yć  w óz z b ło ta  A  co 
się p rz y  ty m  spala rac jo n o w a n e j 
benzyny... (§u)

rych”  cenach kształtowałby się 
na poziomie 10 min złotych.

CZY w tych warunkach gra 
jest warta świeczki? Wydaje 
się, że taik. Przede wszystkim 
dlatego, że Ministerstwo Komu 
nikaeji ujednoliciło wreszcie 
ceny za przejazdy pociągami 
osobowymi na terenie miasta. 
Wynoszą one obecnie 4 złote 
(przedtem 7) bez względu na 
to czy dojeżdżamy do Dworca 
Śródmieście czy do Turzyma. 
Gdyby równocześnie, jak pro
ponują projektanci, tak oprą 
cować rozkład jazdy pociągów 
podmiejskich by docierały one 
na dworzec w Zdrojach w rów 
nych odstępach czasu i  upraw
nić posiadaczy „biletów miej
skich”  do korzystania również 
z drugiej klasy pociągów po
spiesznych — w godzinach 
szczytu kolej ze Słonecznego 
odjeżdżałaby do Śródmieścia 
co 20—25 minut. W pozostałych 
porach — co 40 minut.

Nie jest to oczywiście roz
wiązanie na lata. Tak długo 
jak długo nie powstanie linia 
tramwajowa łącząca Basen 
Górniczy z osiedlem Słonecz
nym — tak długo nie da się 
wyeliminować kłopotów lokato
rów najmłodszego szczecińskie
go osiedla. Tylko, że to zamie
rzenie znajduje się dopiero w 
stadium opracowywania tech
niczno-ekonomicznego i trudno 
na razie odpowiedzieć na py
tanie ile będzie nas kosztowa
ło. Sceptycy przyrównują je 
jednak — zarówno pod wzglę
dem kosztów jak i skompliko
wania obiektów inżynieryjnych 

do Trasy Zamkowej. Jedno 
jest dzisiaj pewne — do 1985 r. 
trudno jest mówić o rozpoczęciu 
jego realizacji. Tymczasem już 
dziś wiadomo, że główny ciężar 
budownictwa mieszkaniowego 
spoczywa na Słonecznym. Jest 
to zrozumiałe, gdyż tam dyspo
nujemy terenami uzbrojonymi 
i posiadamy dostosowaną do 
potrzeb infrastrukturę technicz 
ną. Z założeń planu wynika, że 
za 2,5 roku będzie tam 30 tys. 
mieszkańców Należy zatem 
przyjąć, że komunikacja obsłu
żyć musi co najmniej 20 tysię
cy osób codziennie dojeżdżają-

W  Kole Emerytów „Gryfa”

Jak pomóc
najbiedniejszym

—• TO JUŻ prawie przedsię- o p ie k i b y ły m  p ra co w n iko m . Otrzy- 
, . , i  , - i  w  • m y w a li o n i m . in . zapom ogi i  razbiorstwo — mówi żartobliwie w ro^u „ trz y n a s tk ę ” , jes ien ią  — 
Benedykt Grządzielewski O Ko- 100 k g  ziem n iaków . M o g li też za- 
'« E m ery tów  i  Rencistów przy ^ T r y b ™ ,
PPDlUR „G ryf ,  któremu prze- JC w te d y  naw e t po trzeby  re je s tro - 
wodniczy. — Jest nas ponad W ania ko ła  w  Z w ią zku  E m e ry tó w  
tysiąc a zakład liczy 4 300 pra- * S K S T
cewników. Co piąty członek z s tw o  może pomóc, to fundusze 
byłej załogi jest już na eme- Z w ią z k u  E m e ry tó w  i R encistów  
ryturze bądź na rencie. wykorzystane dla

Pracownicy morscy, którzy TERAZ warunki się zmieniły, 
zarabiali nieźle, nie potrzebu- Mimo starań dyrekcji i wy
ją w zasadzie żadnej pomocy działu socjalnego, nie udaje się 
ani od koła, ani od zakładu, utrzymać wszystkich świadczeń 
Jest też spora grupa „wiążą- na poprzednim poziomie. Ostat- 
cych jeszcze koniec z koncern , nj0 Wyniikła na przykład spra- 
jak to określa p. Benedykt, wa 0wej „trzynastki” , 
charakteryzując status materiał
ny swoich podopiecznych. Ale __ Nie wiemy dlaczego nie 
jest też grupa pracowników fi-  chcą nam je j wypłacić — mó- 
zycznych, kobiet, które praco- wj  Benedykt Grządziclewski. 
wały w  przetwórstwie, emery- _  j est podobno w te j kwestii 
tów ze „starego portfela” , po- odpowiedź Urzędu ds. Gospo- 
bierających najniższe świadczę darki Morskiej, odmawiająca 
nia. — I  to jest nasz najwięk- przyznania funduszy nie tylko 
szy ból — stwierdza Benedykt nam, ale i innym przedsiębior- 
Grządzielewski. stwom z branży na te cele. Na-

. , . . . . . .  „ s i  członkowie nie korzystali też
dzie la ło  da leko  idące j pom ocy i  * darów, przychodzących z za

wadzili ciekawą trasą turystycz 
niedzielnego dla mieszkańców d o . podmie^kich kawiare- 
Szczecina. Proponują piesze wy 5ek' SdziJ  rzeczywiście na kat 
pady do Puszizy Bukowej, do czekała gorąca herbata .
lasów w okolicach naszego gro P ^ 26k- « .  druf ‘m 
du chcą Służvó fachowa porno, zapraszał turystów na spotka-
cą’ p rz j S z a n t  ¿ b y S w  ™
pizyrody i kultury. bardzo cieka* le opowiadający-^  ^ ^ mi o swych niebezpiecznych

"zajęciach.
W niektórych zakładach in i

cjatywę przewodników podjęli 
działacze PTTK, jak np. w 
FMS „Polmo” , gdzie inspirato
rem turystycznych imprez jest 
p. Alojzy Kujawa.

— Każdej soboty i niedzieli 
niożemy poprowadzić wyciecz
k i z udziałem łącznie 900 osób 
— powiedział nam Stanisław 
Borowiak. — Wszystkie zakła
dy pracy otrzymały naszą ofer
tę. Czekamy na odzew!

Warto przypomnieć, iż w 
tym  roku szczecińskie Koło 
Przewodników PTTK obchodzi 
35-lecie działalności. Na swój 
jubileusz podjęło bardzo cenną 
w trudnych czasach inicjatywę.

( J u r )

Po butelką do...
skupu

D O D A T K O W Ą  b u te lkę  a lko h o lu  
można w y k u p ić  ty lk o  na zasadzie 
w y m ia n y  — za pustą bu te lkę . P o 
n iew aż w cześn ie j zw ro t opakow ań 
szk la n ych  n ie  b y l zb y t ry g o ry 
s tyczn ie  w ym agany  przez personel 
sk lepów , zatem  w ie lu  k lie n tó w  n ie  
zab ra ło  ze sobą b u te lk i. Okazało 
się je d n a k , że p o tra fią  poradz ić  so 
b ie  z ty m  prob lem em . W  sk lep ie  
na o s ied lu  K lo n o w ica  u s ta w iły  się 
d w ie  k o le jk i :  jedna  do sto iska m o
nopolow ego. d ruga  do o k ie n ka  
p u n k tu  sku p u  opakow ań szk la 
nych . N a jp ie rw  k u p o w a ło  się w  
p u n kc ie  skupu  pustą bu te lkę , a po
tem  p rz y  s to isku  z a lkoho lem  re
a lizo w a ło  dodatkow ą k a rtk ę  na 
wódkę. Może ty lk o  ów  p u n k t sku 
pu p ra co w a ł n ie typow o, gdyż. . 
sp rzedaw ał b u te lk i zam iast Je na
byw ać. (su)

granicy. Myślę tu o grupie tych 
najbiedniejszych. Gdyby Woje
wódzka Komisja ds. Rozdziału 
Darów Socjalnych wzięła i na
sze koło pod uwagę! Zrobili
byśmy listę najbardziej potrze
bujących, odebralibyśmy dary 
transportem zakładowym.

B. G R Z Ą D Z IE L E W S K I m ó w i też 
że sko ro  go ju ż  p rzew odniczącym  
w yb ra n o , to  napraw dę ch c ia łb y  ja 
koś  ty m  lu d z io m  pomóc. A  w y 
brano  go na przewodniczącego n ie 
daw no. N o w y  zarząd ko ła  posta
n o w ił zrezygnow ać z com iesięcz
n ych  spo tkań  w szystk ich  em ery tów  
i  renc is tów , uw aża jąc, że tru d n o  
na n ic h  co k o lw ie k  za ła tw ić . Zęby 
szyb c ie j 1 s p ra w n ie j móc dotrzeć 
do każdego, zarząd zb ie ra ł się bę
dzie  dw a razy  w  m iesiącu (w  p ie rw  
szą i  trzec ią  środę o godz. 11), a 
ko m is ja  soc ja lna  będzie na m ie jscu  
w  każdą środę. Poza ty m  wszel
k ie  podania, in fo rm a c je  o cho ro 
b ie , pobyc ie  w  szp ita lu  itd . można 
p rzekazyw ać w yd z ia ło w i soc ja lne
m u  codziennie. Zarzad i  kom is ja  
so c ja lna  będą w  ba raku  n r 2, po
k ó j 4 na Nabrzeżu B u łga rsk im , 
gdzie  m ieści się rów n ież  w y d z ia ł 
so c ja ln y  (p o kó j n r  16). ( tu r)

Czy będzie
lepszy twaróg?
OSTATNIO klienci skarżą się 

na jakość twarogów. Krajanka 
jest w smaku kwaśna, kruszy 
się, często sprawia wrażenie 
nadmiernie wysuszonej i aby 
biały ser rozdrobnić trzeba wlać 
dużą ilość śmietany bądź mle
ka

Krytyczne głosy dochodzą 
także do Wojewódzkiego Zwią
zku Spółdzielczości Mleczar
skiej, gdzie właśnie postanowio
no usprawnić organizację sprzs 
dąży tego artykułu. Po prostu 
biały ser (chudy i tłusty) mu
si trafiać od razu po wyprodu
kowaniu do sklepu, a nie do 
pośrednika tj. magazynów 
WZSM i  dopiero potem na ry
nek.

Zakłady mleczarskie z Pyrzyc 
już odstawiają swój towar pr>- 
sto do sklepów, inni wytwórcy 
również zostaną zmuszeni do 
takiego działania, a wówczas 
twaróg będzie w  smaku lepszy 
(oczywiście przy zachowaniu 
drugiego niezbędnego warunku: 
ścisłego trzymania się reżimów 
technologicznych). (wys)

Notatnik szczeciński
•  ZW  TW P  i  A k a d e m ic k i K lu b  

F ilm o w y  p rzy  W SM zapraszają na 
ko le jn e  spo tkan ie  z c y k lu  „F ilm o 
we w ę d ró w k i po św iecie” . dziś we 
w to re k  na godz. 19 w  SDM  „P assat”  
p rzy  u l. S ta rzyńsk iego  9. Tem atem  
spotkan ia , ilus trow anego  pełnom e
tra żo w ym  k o lo ro w y m  film e m  do
k u m e n ta ln y m . będą ty m  razem  
w ysp y  G alapagos i N ow a Z e lan 
dia.


